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Z ł a m a n ie  K o n t r r e w o lu c y i  n ie m .
K o f n u n a  w  N i e m c z e c h .

Rząd komunistyczny ro Berlinie,
BERLIN, 18 marc (Pat.) Biuro Wolffa ko- sób gwanowny Grozi dyktatura pr< I łtafyatu. 

nurukuje: Oświadc^-nie kanererza rzeszy zawęa-1
d a m : . a .  ż e  w e d . e  z g o o n y c h  i  n i e w ą t p . l w y c h  w l a d o - i  B E R I  I N , .  18  m a c a  ( P a t )  K a p p  i  L u i t w Y . t z  
i n o ś c .  o d b y ł a  s i ę  w c z o r a j  w  n o c y  w o m f e r e m e y a  w y j e c n a k  z  f i e n i n a .  P o w s t a ł  w s p ó ł r z ę d n y  r z ą d  
w s > j / ó l m  s o c y a l i s t ó w  n i e z a w i s ł y c h  i  k o m u n i  k o m u n - ' s t y c z n y  z  K o h n s r n  i  D a u n u i i / i e o i  n a  c z e  ■  
s t ó w ,  n a  Której t o  k o n i e r e n c y i  o s i ą g n i ę t o  p o r o -  j  l e .  R z ą d  t e n  d o m a g a  s i ę  u s u n i ę c i a  r z ą d u  K a p p a  
z u m i e n i e  p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  p u n k t a c n .  U ł o -  ■ o r a z  u s u n i ę c i a  w o j s k  z  d l z i e ł n i ^  r o b o t n i c z e j .  M a  
ż o n a  u s t a  m i n i s i e r y a l n a  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  n a -  j  t o  n a s t ą p ' * -'  d ó  g o d z  7 - e j  w S e c z u r c t n ,  c o  s i ę  j e -  

z w i s k a :  D a u n i - n g  k a n c l e r z  r z e s z y ,  P a w e ł  l o e w e j d n a k  w o b e c  k r ó t k o ś c i  c z a s u  n j e  d a  p r z e p r o w a -
sprawy zagraniczne, Muller-Adel teka skarmi, 
GekLcmidt teka pracy, Dr. 'tohn sprawiedliwość, 
Juliusz Mayer kolonie. Reoublika rad będzie sta­
rała wznowić swoje stanowisko nawet w spo­

dzie Dowództwo nad wojskami obrony krajo­
wej objął genrrał v, Hiilsen, który w czasie osta­
tniego przewrotu stał po stronie rządu Bauera. 
Miejsce pobytu Kappa i Liitwitza nj<e jest znane.

i Gałuziniec, gdzie w zaciętych walkach zni­
szcz-no nieprzyjacielski pceią; pancerny, wzię­
to kilkudziesięciu jeńców i vzdobvto 2 działa, 3 
karabiny maszynowe i kancelaryę świeżo przy­
byłej ze wschodu 45 tej d/wizyi, oraz wiele ma- 
ttrvaia wojennego.

Drugi zastępca Szefa Sztabu 
KULIŃSKI, pułk.

Sowiety w miastach niemieckich.
WIEDEŃ, (Pan). Telegr. Comp. z Berlina. 

Utwoizył się lu p  d kierownictwem niezawisb-go 
socyąlisty Dr. Kohna komitet komunistyczny, 
który ma na ceiu zaprowadzenie dyktatury pro 
letaryatu.

KRAKÓW, 18 marca (P-it). Rad, z Wiednia 
Berlin ki sprawi zdawca biura koresp. donosi: 
W oh-wie przed 1 omiinistyczr.ym zamsch m 
v gzy tkie ulice prowadź („e ku peryferyom mia-ta 
zosia v obsadzone silnymi o tdz «1 mi woj-ka, 
a wiele pur któw wewnątrz miasta otoczono 
drmami ko czastrmi.

Wczo aj popołudniu .
urządzili komuniści ro rrźnycfi stronach miasia 

barykady.
Wczoraj w różnych punktach miasta przy­

szło do staić między wojskiem a tłumem, przy- 
czem z obu stron strzelano.
D otycfc -ss  zgłoszono 18 zabitych i 40 rannycfi
Noc " iłv n c a  spokoinie.

WIEDEŃ. (Pat.). BK. z Lipsku. W a lk i  u icz- 
n e  t r w a ł y  z m a łe m i p r z e r w a m i  a ż  do  
p ó ź n e j  no cy - R o b o tn i c y  w t a r g n ę l i  do

pojawiły się. W Nau*n odczas niepokojów zo­
stało 7 osób zabitych, a 15 runny-cn, Strajk jest 
tam j<.-dnak już ukończony

KRAKÓW. (Pat.). Radto z Wiednia. BK. z 
Dortmundu. Dziś rano przyszło tu do ciężkich 
walk ponnędzy wojskiem rządowem, mi'rcyą a 
strażą bezpieczeństwa z jednej, a tfzbroionyiBi 
robotnikami z drugiej strony. Ro b o tn ik o m  
u d a ło  s ię  p o k o n a ć  w o js k o  i *za jąć  m ia ­
s to .

PARYŻ. (Pat.). Favas. Wybuchły rozruchy w 
Dusseldorfie, Dortmundzie i Halle, przybierając 
charakter spartaKowszi. Za toga Hamburga roz 
strzelała oficerów pobierających Kappa

PARYŻ. (Pat.). Robo uiicy nadreńskiegu okrę­
gu zorganizovtoli sowiety.

KRriKÓW. .(Pat.). Radio. Z Kopenhagi donoszą, 
że w Wtsifalji wywiązała się watka z udziałem, 
artylerji, karabinów maszynowych i to jpuaczy mm. 
Robotnicy mieli zdobyć dwa działa.

KRAKÓW. (Pat.). Radto z Ber.ina. Miasto Ro- 
stack zm41' luje się od wczoraj w ręku uzbro­
jonych oddziałów robotniczych, które zajęły ko-

fcęgry g,uwe ozynuie wes^zsć 
Polskę w zatargu z Szechsn

WARSZAW'A 18 ma* ca. Z kół. zbliżonych 
do prztd-t'w  cielsiwa węgierskiego d noszą, że 
rząd węgierski bardzo pif nie śledzi przebieg o- 
becnego zatargu polsko-czeskiego na obszarach 
pleń scytowych.

W wypadku, gdyby zatarg ten jeszeze bar­
dziej się zaostrzył
vięgry goteroe przyjąć udzie? ro zaia^gu po stro 

nie Polski ro formie czynnej.

ZiLmalowania ioM u francuskie] 
misyi w Berlinie

PARYŻ, (Pat.) Havas — „Paryski Journal1- 
donou z Berbna : Francuski sam chód c.ężaro- 
wy jadąc ulicami m asta uległ wypadkowi, 
przyczem zranii kilkanaście osób. W odwet za 
to tłum mimo przedstawień w-adz miejscowych
zdoby? szturmem lokal sztabu francuskiego 
oraz zrŁOOt al magBzyn żywnościowy francuski 

i o iele mieszkań pryroa.nyefi

w n ę t r z a  m ia s ta .  D w o rz e c  b a w a r s k i  szary 1 pubiczne budytui. 
z n a j d u j e  s i ę  w ic h  r ę k a c h .  Od północy KRAKoW. (Pat.). Radio z Berlina. Miasto Fal- 
plam je względny spokój. Dzienniki aziś rano nie | keusiein znajduje się w rękach komunistów.

Krwawe boje na froncie poleskim.
JCarrunikat sziabu ęenercrfhearo'

z dnia 18 marca.
Na odcinku poleskim świeżo przybyłe

znaczniejsze siły nieprzyjacielskie przeszły do 
ponoronego ataku,

skierowanego na odcinek Szaci'ki»Jakimowska. 
Zacięte roalki trwały przez cały dzień lv bm 
Szaeiłks są ro naszem ręku. Salki o roieś }a. 
kimoroska, spaloną ogniem artyleryi niepizyja- 
cielskiej trwały bez przerwy. Pod OlewsKiem 
a t u  ko wał nieprzyjaciel nasze pozycye piechotą, 
wspomaganą przez dwa pociągi pancerne, Od­

działy na«ze odparłszy atak, przeszły do kontr- 
akcyi. Zdobyto jeden pociąg pancerny, uprowa­
dzając 6 nieuszkodzonych wagonów pancernych, 
4 działa i 7 karabinów maszyntowych. N eprzy- 
jaciel ponowił ataki od s*rony Rudny Radwa- 
łowskiej, został jediiakże z znacznemi stratami 
odrzucony.

F9a odcinku ]emilczyna i Zrołahla nieprzyjaciel
gromadzi znaczne s>ły. przechodząc micjscam 
do akcji zaczepuej. Celem rozbicia skoncentro­
wanych na odcinku Gałuzińcts i Wołkowińce 
sił niepizyiacielskich, które w ostatnich dniach 
kilkakrotnie atakowały nasze pozycye, został 
przeprowadzony wypad w okolicy Wołkowiniec

Z o. Gal cyi — 4 województwa.
WARSZAWA, 18 marca. Wczo.aj odbyło się 

posie-zenie posłów małopolskich z udziałem mi­
nistra spraw wewnętrznych p. Wojciechowskiego 
Omawiano szczegółowo sprawę podziału b. Ga« 
licyi na województwa. Min. Wojciechowski 
przedłożył barozo doki dną mapę projektowa­
nego podziału. Według tego p ojektu b Galicya 
byłaby podzielona n& cziery wojewóaztwa a 
mianowicie:
stanisłarocrosiue, trrnopolsklc, Irooroskie i kra- 

koroskie.
Omawiano również sprawę kandydatów na po­
szczególnych wojewodów Rozstrzygnięcie tej 
sp raw y  o iłozono do następnego posiedzenia. 
Według pogłosek, na stanowisko wojewody sta­
nisławowskiego ma b y ć  powołany p. Decykie- 
wicz.

n o n a n n

(Klątta amerykańska jedzie do Polski.
WARSZTAT, (Pat.). M inisterstwo aprowiza- 

cyi Otrzymało z Nowjgo Yorku następującą de­
peszę: Okręt „Warszawa*- odpłynął 5 marca, 
wioząc dla Polski 4.444 ton 'mąki i 16 pari> 
wozów.
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Oli mm
WARSZAWA, 18. marc. (Pat ). Na dzisiejszem 

pe«stedzen'u wnieśli interpełacy p. P e r l  w spra­
wie ,Świętej własności Romanowych" p. Bo­
b r o w s k i  w sprawie rujnowania n4ast Mah- 
polskich przez generalnego delegata rządu a w 
s»  jególn&ści miasta Bochni,

Pien»'szvm punktem porządki dziennego były 
dysze rozprawy nad ustawą

O ZAGOSPODAROWANIA ODŁOGÓW
P. D ą b a l  zgłosił do a r t  6. poprawkę, aby u- 
rnowy dzierżawne opiewa ty tyko na zapiaty pie­
niężne, a n,-e na świ flczenfia w naturze, właści­
ciele bowSem siarają się mianowicie otrzymyć 
jak najwięcej w naturze i Kazą odrabiać od 6 
do kiikimastJ dni, nie podobna zaś w XX wieku 
wprowadzać pańszczyznę albo dzl€s’ęcinę

P. D r e s c h e r  zgładza poprawkę, aby zbo­
że ii inne zierriop^ody . )3da'.vane w tenucje z grun­
tów leżących odłogiem, pwTegaly całkow^e se- 
Kwestrowi. Mówca przewiduje bowiem że po za­
warciu pokoju zooże bidzie m-isan^ wywożone 
m  wsenod, czemu zapobiec ma zgłosuonr przez 
niego poprawka.

P. Władysław D g b s k i sprzeciwia się aby 
w> i (nne ziemiopłody oddawane w tenud ? z grun • 
»yj a Ito z tego powodu, pon ewaź we wschodniej 
Matopolsoe wójtami są Ru&ini, którzy gruntów 
dzierżawnych nie oddadzą ani jednemu polskiemu 
włościanj'1 łwl.

W głosowaniu przyjęto artykuł i. Przy ar­
tykule 2. Marszalek poddał najpierw pod głoso­
wania poprawkę posła Poniatowskiego w licza­
jącą porządek Kandydatów na dzierżawców i da­
jącą pierwszeństwo mahorr>Lnyrn) i bezrolnym. (Pro- 
|tk t komisy! mówił ty lico o zawodowych rolni­
kach). Za poprawką oświadczyło się 144 głosó w 
fTzed™’ 122 gtosotn. Przyjęto także wniosek klu­
ku socjalistycznego, domagający się dodania na 
końcu oopnawki p. Poniatowskiego slow: „Związki 
wytwórcze pracowników rolnych i Kooperatywy 
rolne" Przy artykule 3. za poprawką p. Dąbala, 
domagającą się wypłaty czynszu dzierżawnego tyl­
ko w pieniądzacn, oświadczyło się 130 głosów^ 
przeciw 14. Przy głodowaniu nad artykułem 4. 
przwjęto poprawkę p. Dąbskiego, aby za podsta­
wę wysokość5 tenuty wzięto cenę kontyngentową 
żyta 20—30 kg. w pierwszym roku, w drug,m 
woku 30--40 kg., w trzecim 40—50 kg. a  wi 
czwlartym 50 -60 kg. Fałsz* artykuły przyjęto z 
drobnemj ooprawitamt.

Ufctawę przyjęto w draniem Czytaniu i w 
Iraecpem czytariia en bloc.

Reawucye p. Poniatowskiego domagającą s!ę 
powierzenia urzęoom gminnym wykonania usta­
wy odrzuoc no 102 głosami przeciw 100, jako szko- 
ttSiwą d»a żywiołu polskiego na kresach

Przy końcu posiedzenia przemawiał minister 
pr»cy Peptowski, który w  rzeczowym wywodzie u- 
■Msadniał wniosek p. Waszkiewicza w s p r a w i e  
p o w s z e c h n e g o  u b e z p i e c z e n ia  n a  w y ­
p a d e k  c h o r o b y .

Ile kosztuje podróż d& Ameryki.
Z Prezydyum Dyrekcyi Pulicyi we Lwowie: 

Ministerstwo ipraw wewnęlrznych na skiemwa- 
mt tam liczne zapytania w sprawie wyjazdu 
obywateli polskich do Ameryki półnccnej żako* 
munikowało, że dla oobycia podroży do Ame­
ryki w możliwych warunkach niezbędoem jest 
przedewazystkiem posiadanie 1 600 dolarów 
czyli 25.000 mareit polskich dla jednej osoby.
Udający się bez odpowiednich funduszów na- 
rażeai są na zwrócenie z połowy drogi w wa­
runkach nader ciężkich. Ponadto po otrzyma* 
*iu paszportu należy uzyskać na mm wizy od 
przedstawicielstw amerykańskiego i tych pansiw 
przez które się przejeżdża. Koszta opłaty wiz, z 
których amerykańska opłacana jest w wysoko­
ści 90 marek polskicn, k osztuje razem przeszło 
300 marek polskich. Na co zwraca się uwagę 
interesowanych

Hoalicya obsadziła Fionsrantynopol
KRAKÓW, (Pat.). Radio z Lyonu. Okuorcy 

Konstantynopola odbyła się we wtorek bez 
trudność' W mieście panuje spokój.

U roczystość  linie min Naczelniha  
rań stw a .

D a r  l a t i d o o )  d  a  J ó z e fa  M łs a d s td e n o .
W dniu obchodzonych przez całą Polskę tmienln 
Naczelniku niepodobna zapomnieć o akcyi na rzecz 
Dam narodowego, który zbierają wszystkie mia­
sta polskie prócz Lwowa.

Dziwne dzieje tej sprawy w  naszein nieście 
przedstawiają się następujące"

W połowie grudnia z r. rozesłano we Lwo­
wie gorącą odlezwę wzywającą mieszkuńeuw do 
okładek na „Dar narodowy" dla Józeta Piłsud­
skiego, przeer kilkunastu jeszcze miesiącami wię­
źnia twierdzy Magdeburskiej, dziś Naczelnika Pań­
stwu i Wodza Naczelnego.

W  odezwie położono nacisk na to, że Lwów; 
który się szczyci, że w jego mitrach Piłsudski 
zapoczątkował oTOiię polską, musi i w tej for­
mie manifestowania uczuć wzgąc skuteczny u- 
ozt0t“ .

Jakże odmiennie od1 tych pełnych zapału słów 
odezwy potoczyła się akcya na rzecz Daru naro­
dowego!

Komitet prowyoryezny, który wydat odezwe 
z podpisem znanej we Lwowie osobistości, za- 
koftezył swą dWłabiość na jej wydaniu. Bardzo 
wstrzein je źli wa i raczej obstrukpyjna njż czyn­
na jego działalność njetylko nie wyaała żadnych 
owoców ale wprost utrudniała zbieranie fundu­
szów. Rzecr. nie do wiary! — Komitet nadsyłane 
sknadki zwraca! oliarodawoom, ponieważ kasa 
zbiorcza uje została utworzona i nie można po­
kwitować odbioru składek"!

Cdi ze wszystkich stron napierano na Ko­
mitet o rozpoczęcie akcyi, powstała w jego ło­
nie myśl zwrócenja się do Prezydyum miast?.

aby Reprezentacja Lwowa wzięła w swoje ręci 
sprawę Daru naiodowego; po kilku tygodniach da 
szej zwłoki rozeszła się wreszcie radosna wjado 
mość, że tak  się istotnie stanie.

Ale w chwili kiedy się zdawało że trudności 
wstępne są już pokonane i akcya tem szyoqej 
się potoczy im dłużej ją przygotowywano na* 
stał w mej zupełny zastój i dziś prócz wtajemr^-* 
czonych nuct nje wie sdzie ją zahamowano. Nie- 
oficyalna wieść niesie, że sdicwkipm w którym 
sprawę ukryto przed niepożądanym rozgłosem, 
jest biurko p. Prezydenta Neumana. który sora- 
we traktuj. jaka „nie na czasie" będącą.

Czyż niema nikogo w Repyezentacyi Miasta 
któryby ją przypomniał p-. Prezydentowi i pou­
czył go, że to nie jest domowa sprawa jego po- 
lityłd magistrackiej ale rzecz publiczna, żywoofc- 
uioóząca ludność Lwowa, który jest >niazdemi 
wylęgłych w nim zaczątków "wspaniałej dziś Ar­
mii Polskiej, chce wr2ląe żywy udział w akcyi 
„uaru naiouówego" dla Twórcy tej ArenM! i n"e 
zgodzi się, «by ją paraliżowały osobiste anty pa- 
tye poszczególnych, choćby chwilowo wysoko Do­
łożonych dygnitarzy mfejsKich..

Czas* najwyższy, aby taki głos odezwa’ się 
dobitnie w Radzie miejskie: polskiego Lwowa. 

 o-----
Przyłączając się w zupełność dk: powyż 

szych nadesłanych nam uweg, zwracamy do 
całego społeczeństwa, aby nie czekając na u- 
twoa Zenie się komitetu, składało dary w acurjJ-. 
nistrącyacii p.sm.

. . i , *  ,i t\J - t r f t r
Program uroczys^go obchodu.

WYCIĄG Z ROZKAZU NADZWYCZAJNEGO KOMENDY MIAFTA I PLACU WE LWOWlE
z  dhia 17-go Imarca 1920.

Dzień 19 miarca br jako dzieu Imieinin Józefo 
Piłsudskiego Naczelnika Państwa i waczemego 
Wodza, obchodzony będz'1 w całej Polsko uro­
czyście- Uroczystość ta, wzbudza szczególnie ży­
we uczucia w  szeregach rimti, Która w  Józefie 
PiisudSKSm czci inietyłico Naczelnego Wodza, ale 
i  swego głó"Tiego twórcę, i organjzatora w uro­
czystości Imjiemm dia zatem i  załoga lwowska, 
wyraz swym nidjiszcafcir.ażyim) i głębokim uezuc-om 
wdzięczność? •

Zgodnie ze wskazówkami udzielonymi przez 
Dowództwo Owręgu Generalnego zarządzam w 
sprawie uroczystości-

L Orocrvst • raboZeriStwc w  Katedrze *v
Dnia 19 bm o  gudz. dO-tej odbędzie się w Ko­

ściele Archikatecirainym uroczyste naoożeustwo 
połączone i piarauą wojskową i nrzy współudz.a- 
Łe przedstawicieli mlsyi zagranicznych tudzież 
władz cywilnych, stowarzyszeń, cechów etc. <

I
II. Parana wrisK-owa
Po nabożeń: twie odbtdzje się aefi'ada przed 

dowódcą Obr. Gen., kiory wraa ze świtą uda się 
pod oomnik Mlukiewl-ra Kierunek defilad^ z  u- 
licy Gutowskiego po okrążeniu płacu -Marvaokie- 
go przed pomnik Mickiewicza, w 'ktLLce Legionów 
w stronę teatru

Ul Nabfłżrństwo w KśCiełe OO Bernardy* 
nów

Dla reszty gainiaoTiu nieotorąoej udziału w
poradzie wojskowej odbędzie się równocześnie 
tj. o gods. 10-tej osobne nabożeństwo w; koście­
le DO. BerrLurdy nów.

Popołudniu względni* wieczorem urządzą re­
ferenci oświatowi we wszystkich oddziałach ze­
brania zołnici zy, na których należy wygłosie prze­
mówienia, urządzić o Be możności śp® wy, przed­
stawienia, deklarrwicyc

d
IV. Pr*eóstaw;enje afer żołnierzy w  teatrze 

miejskim.
O godz. 15-tej odbędzie się w teatrze miej- I 

skirn bezpłatne przedstawieni, ć ta  żołnierzy tut. 
Załogi '•

V. PizenK.fawteHje uroczyste 
O goaz. 19-tei odóęttzie sie w teatrze mi«jv 

słdm przedstawienie galowe. P5’cty na to przed­
stawienie dla osób wojskowych wydawać będzie 
ad/rtantura Komendy miasta za złożeniem na­
leżnej kwoty dnie 19 bm. o goetz 9-tej rano.

VŁ Zebrany w Łasyn^e ofjcerktjin.
O godr I9-tej zbiorą się oficerowie p^szyst-, 

kich oddzjalów garniaomu w sali Kasyma oficer- 
sldego przy ul. Fredry 1. gdzie wygłoszanem zo­
stanie pdjpowiedDte prznnówfeniK, pocicni nastą­
pią prodtiircye muzyczne.

Dzień 19. taarca br. jest w myśl rozy.o 'ządZenja 
Dow. OkR Gen. woHny od zajęć służbowych.

VII. Broszurę p. t. „Przemówienia Naczełru- 
ka dlo żołnierzy" t inne — można nabywać w 
Referacie prasowym ul. Wałowa 16. i— i w  U* 
niweisytecie żornierskun pl. Bernardyński 6

\3UHbi koncert ludowy
odbędzie się staraniem Uniwersytetu Lud. im. 
Ad. Mickiewicza w wielkiej sali ratuszowej dn. 
19 marca br. o godz. 7 min. 30 przy współu­
dziale dr. Wereszczyńskiago, słowo w stępne; p. 
Argasińskiej Choynowskicj, śpiew; p. Hertż-Ban* 
wińskiej, deklomtcsa; p. H. Ottawowej, forte- 
p.an ; p. J. P. Wolanka. skrzypce ; i chóru Iow. 
muzycznego. Akompaniament objął prof. Bron. 
Wolfstal Bilety po 10 K, wcześniej do nabycia 
w księgarni Altenberga i w organizaeyach za­
wodowych. 1

W szkołach azien 19 marce, będzife wolny od 
nauk).

ZbiórRa uliczna ns Oshron&ę imienia 
Józefa Piisuddfusgo

odbędzie się w piątek, wr dniu imienin Naczel­
nika Państwa.

Niewątpliwie hojnie posypią się datki, aby 
zasilić fundusz tak sympatycznej i pożytecziej ir* 

i stytucyi.
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Kontrrewolucyt niemiecka
złamana.

Dawny rząd objął znowu włatfzę.
BERLIN. 18 marca. (PaL) B. Wolff, urzgao- 

wo. Z dniem dzisiejszym
ustąpili fijpp i bueftorifz 

a dowództwo naczelne objąt generał v. Sc eckt. 
Straż bezp eczeństwa pełnią wujska wierne rzą­
dów* Bauera. Wojska Luettwitza prawdopodob 
nie w czwartek ustąpią. Wszystkie zarządzenia 
dyktatorskie tyczące o sadzenia lokali redakcyj- 
nych-telefonów itD. zostsły zniesione.

Dyktatura mil tarystyczna rozbiła się 
wobec jednomyślności i zdecydowanej podstaw’ 
robotników i mieszczan. Naród potrafi na pr/.y 
gzłość bronić nowo wywalczonej wolności. Pod 
odezwą podpisany Hnsch.

BERLIN. (Pat.) Wolff ogłasza odezwę do 
narodu niemieck.ego.
Zbrojny zamBch runął, stcBunhl ft°nstytucyjne 
powróciły. P. Repp złożył uzurpowany przez 

siebie urząd bez zastrzeżeń.
Dowództwo nad wojskami pomierzono jenerało­
wi von Soecktowi. Odezwa dziękuje wszystkim

was zmusili do strejku generalnego i postara 
się o to, by żoldactvo nie mogło wpływać na 
losy n uodu niemieckiego Podp prezyd^t Rze­
szy Ebert, za rząd Rzeszy Bauer

Rząd Rzeszy w drodze do Berlina.
WIE >EN. (Pat.) ,W r Allg. Ztg.* donosi z 

Berlina. Słychać, ż? Kapp popełni *amobójsdwo. 
W każdym razie mi<-j*ce jego pobytu jest nie 
znane. Dziś oczekiwane jest przybycie rządu 
Rzeszy do Beiliaa.
Prezydent Rzeszy Ebert przybył już w nocy 
specyalnym pociągiem ze Stuttgartu do Berlina

WiEDEŃ. (Pat.j B. K. ze Stuttgartu. Rząd 
Rzeszy wydał rozkaz aresztowania Kappa i 
Lutt-utza oraz adwokata Br deriesa, admirała 
Tiolha i szeregu innych oscoislosci.

Soeyaliśsi wzywają do zaprzestania 
strejku generalnego

STUTTGART, (Pat.). W o ff. Partya socyalno-

botnicy fabryk oraz funkcyonaryuszA kolej ele­
ktrycznych. Popołudłiiu liczne rzesze strajkują- 
cych zebrały się przed ratuszem, gdz,^ demon­
strowano przeciwko drożyżnie Wygłoszono gwał­
towne przemówienia w językach słowackim wę­
gierskim i niemieckim protestując przeciwko dro­
ży żnie artykułów pierwszej potrzeby.

warstwom społeczeństwa, które stanęły w obi o- demoki atyczna ogłasza odezwę, w której wzyv. a 
nie demokracyi i stwierdza, że szkody zamachem zaprzestań,a strajku generah e^c i do
wyiządzone na zewnątrz i na wewnątrz są nie 
do powetowania,

Odv^ws rządu Rzeszy.
WIEDEŃ. (Pat.) B, K ze Stuttgartu. Rząd 

Rzeszy wydał następującą odezwę: Kapp i
Luttwitz ustąpili. Zbrodnicza awantura w Ber 
linie ukończona Przed całym światem został 
złożony do *ód, że d mokracya w republice nie 
jest złudzeniem, lecz że posiada udpowitdnią 
siłę i że potrafi odeprzeć wszelką próbę dykta­
tury w o skowej.

R Lotnicy i wytrwajcie ocnotnie, jak w dniach

NA SŁOWA' CZYŹNIE DEMONSTRACYE 
I STREJKI GŁODOWE.

PRAGA, 18 r tarca Cz. B. por. dbn )si z Pres- 
ostatnich, na posterunku. Niech kaźdt wróci do sburga: Wczoraj o gudz. 3 popoł. wybuchł tu 
pra yl Rząd ukarze surowo sprawców, któ>zy powszechny’ strajk robotników. Zastrajkowahro-

zarhowauta stauu pogotowia oraz przygotowa 
nia się do najosirzejszej walki przeciw reakcyi 
<eiem usunięcia wszelkich m ałjch i wielki,h 
Luettwitzów.

500 osób zsbirycb w Rilonli.
PARYŻ (Pat.) Havas. (- rąiownik niemecki 

pod fla, ą noweso rządu bombardował Ki.onję: 
zginęło oboło 500 osób szkodv są znaczne.

NOWA PARTYA SOCYAL1STYCZNA WE FRAN- 
CYI l

KRAKÓW (Pat.) Rad. z Berlina B Woiffa. 
Socjaliści wykluczeni z sov.yaIistyeznego kengrę- 
su w Strassburgu^ założyli nową partyę pod naz­
wiskiem francuska partya socyalistyczna. Ta no- 
Wa partya pozostała wierną teeryom francuskjego 
socyalizmu i przystępuje do drugiej międzynaro­
dówki jednak z zastrzeżeniem, że zostaną z niej 
wykluczeni wszyscy niemieccy socyaliścj wię­
kszości.

HouJi wiceministrowie sprać? zagrani­
cznych.

WARSZAWA 18 marca.
(Mianowanie pp Dąbsftiego i Seydy na wicemi­
nistrów ministerstwa spraw zagr. zostało defi­

nitywnie załatwione.
Według krążących pogłosek nowi wicemini­

strowie mają się s odzit-1 ć pracą w ten spesob, 
że p. Dą ^kt będż e m ał w swym zakre ie dzia­
łania sprawy, iw ązanc z trakiatem pokojowym 
w St. Germain, zaś p. Scyda sprany, połączone 
z traktatem w Wersa'u.

Sprawa cieszyńska przed Sejmem
Na końcu pos.edzenia czwartkowego przystą­

pił Sejm do oi>rad nad wnioskami nagłymi 
w sprawie plebiscytu na Śląski1 cieszyńskim.

Refero wał p. Zamorski. Pod kon.ee posie­
dzenia p. Buzek zgłosił wnios-k nagły w spra­
wie fałszowaniu plebis ytu na Śląsku cieszyń­
skim pizez Cztcfców. Mówca dnmags się ener­
gicznej postawy i akcyi rządu w le; kwestyL

Po kilku przemówieniach popierających na- 
gł ść wniosku uchwalono nagłość tegoż. Nastę­
pne posiedzenie w piątek.

TEATR STYLOWY

C i i i m e r a
<(

M
Lwów, ui Akademicka 8.

Od czw artłiu  
18-go m arca  

1 9 2 0
MARYA PAWŁOWNA 5 “ i1! i !?

w elki dramat konspiracyjny anarchistów rosyjskich w 4 ech aktach. llUil li U Sf IIH JLJf OlIL

ARTUR ĆWIKOWS ' I.

POP ŁUNA
W

=  Pow ieść z ro k u  1918, =
(Ciąg dalszy).

Dwa samochody, furcząc, ociekały wodą 
lecz nie ruszały z miejsca jak nieczułe na wil­
goć i chłód potwory.

— Ofenzywa niemiecka we Francyi — wrza­
snął mu koło nóg malec, wywijając plikiem ga­
zet. — Przełamanie fr ntu angielskiego...

Wzdrygnął się. zbuazony ze swych myśli nie 
treścią ale przeraźliwym krzykiem słów. Przy­
spieszył kroku, by zapaść prędko w beznadziej­
ny mrok ulic, by nieść dalej nabożnie, zdała 
od gwaru i ruchu maleńki a gorejący płomyk 
swej rozkoszy.

Szedł Podwalem, odnawiając w pamięci cały 
dzisiejszy wieczór i ostatnią scenę. Jeszcze pół­
torej godziny tej przeklętej lekcyi... a potem bę­
dzie miał całą noc dla siebie... kiedy nie zabroni 
mu nikt i nic istnieć tylko dla niej

Z tern postanowieniem wszedłszv do mie­
szkania swego ucznia, zdołał przemódz się i sku­
pić uwagę na przeprawie Hannibala przez Alpy 
i na straszliwej bitwie Cyrusa pod Kunaksą. 
Był łagodny, wyrozumiały, cierpliwy jak każdy,

komu się zdaje, że odkradł promyk szczęścia 
zazdrosnemu losowi.

Na zegarach miejskich biła już dziewiąta, 
kiedy wch dził do swego pokoju Z uczuciem ulgi 
zrzucił przemokłe trzewiki, by wciągnąć stare, 
potargane lecz suche pantofle.

— Dobrze jest mieć kąt swój dla siebie sa 
mego, zaciszny i ciepiy — myślał jak syuaryta, 
grzejąc mokre nogi przy piecu. — Dobrze jest 
być szarym, małym człowiekiem i zamykać 
w Kręgu wieczornej l.mpy, co świeci na stnle, 
pragnienia i cele życia. O, bo tym kręgiem 
wszystko objąć można, co jest radością i pię 
kntrn.

I wyobrażał sobie ciemną głowę dziewczyny, 
pochyloną jakby pod ciężarem włosów nad sto­
łem... i u.;miecjał się jasnym, tryumfującym 
uśmiechem.

Zapukano do drzwi i równocześnie, nie cze­
kając iia zaproszenie, wsz.dł natręt.

— Pan już w domu? — ozwał się od progu 
przybyły — to dobrze, to bardzo dobrze, że się 
pan nigdzie nie zawieruszył. Dzisiaj mi ani do 
czytania, ani do zajęcia się czymkolwiek... a sam 
ze sobą wysiedziećbym nie potrafił...

Ściskał mu z widocznem zadowoleniem rękę, 
poczem podszedł do lampy, podkręcił ją i znów 
wrócił przed gospodarza, który nie zdradzał 
zbytniej radości z wizyty.

Gość — był to mepokaźny, szczupły czło­
wieczek z projektem na garb, zaznaczający sip 
skrzywieniem i wypukłością prawego ramienia — 
zagadnął znowu:

nie czytał pan

b' ło!
podają, prze

— Cóz pan na to, panie Ludwiku?
— Na co ?
— JaKto? — obruszył się 

dzisiejszego kumunikatu? Niemcy rozpoczęli na 
francuski u froncie ofe^izywę.

— Ach, ryle tych ofenzyw już
— i joiobno.,. podobno, jak 

tantali front angielski.
— Co pan mówi ? — zerwał się nagle — 

kto to podaje?
Maty cziowie zek wycągnął z kieszeni gazetę 

i rozłożył na stole.
— Ur/ędowy komunikat. To pan n e słyszał 

na ulicy? Prze, Jęte chłopcy drą się na cały 
gtos, jaKby obwieszczali nowinę, co świat 
zbawia.

— Nic nie słyszałem — szepnął i pogrążył 
się w czytaniu długiego tłustymi czcionkami 
wydrukowanego komunikatu, którego każde sło­
wo dźwięczało trwardo jak żelazo i pachnęło
krwią.

Powoli podniósł głowę z nad gazety i spoj­
rzał jakby zalękłym wzrokiem w twarz swego 
gościa:

— Cóż teraz będzie jak to m ogło się 
stać ?

— Co ma byći — ofuknął tamten — czern 
się pan tak przejmuje? Komunikaty ich kłamią, 
jak zawsze.. suk:es jt*nego dnia rozdmuchują 
do ogromu decydującego zwycięstwa.

(C. d. a.).
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Posiedzenie Tymczasowej Bady miejskiej.
Bołd Naczelnikowi Państwa.

Infienjny Naczelnika zw|ązane są na zawsze trwałego pokoju w szczęściu i pumysmości w 
w mieście naszem z ową cbrwlfą pamiętną, kjedy dawnej !potę4}3 i <*wale, wznosimy oicrzyk: Na- 
potężny grzmot armat zadecydował osta.ecznłe jcBeJmik Państwa, wódz świetne; sławą czynów wd-
o przerwaniu ool ?żein;a i oswobodzeniu Lwowa.

W pierwszą rocznicę zwycięskimi bojów puł­
ków Piłsudskiego pod Lwc wem, złożyła wczo­
raj kaaa im. nołd uroczysty i serdeczny sterofl.o- 
wi pańsiwa pcl&kŁego, z życzeniami gorącanj wraz 
z Jałą kolską doń spiesząc,

Zagaif przewodniczący prez Neumana. pod­
nosząc niezłomną wolę i nieugięty hart Naczel­
nika, który w o Kresie najcięższym v»6sdtje odro- 
chore pańsiuno poiskie kts utrwalaniu ,ego njępod- 
Ibgtośsfi i 'zapewtriemSu mu oezpimznaj i pomyśl­
nej przyszłości Zaprosił następnie prezydent Ra­
dę na nabożeństwo uroczyste oraz koncert pudo­
wy ku czci Naczelnua

Wśród oklasków uchwalone wysłanie do Bel­
wederu następującej depeszy:

Prezyctyusr Rada m ejika i ćTjywalelsiwo sta­
rego grodu kresowego, co od wieków stał jak 
czujny strażnik na rubieżach Najjaśniejszej Rze- 
ezyj^ospolitej w każdej potrzebie krwią i mje- 
niem 6woicn obywateli i t&iod stwierdzając nje- 
złomną dla niej Memośc i przywiązanie — ślą 
Naczelników- i pierwszemu Obywatelowi odro­
dzonego i zjednoczonego w wolności psiistwa 
polskiego wyrazy czci i hołdu Jednocząc sl; z 
całą ludnością zjem polskich w gorącem życzeniu, 
by temu doświad*. «onemu w tylu bojach w tru­
dzie i pracy dla narodu sternikowi dane było 
wyprowadzić skołataną burzami nawę państwa 
z obeuiego fal odknsęlU i dówgeźć ją do przysłani

jennych i staropolskiego męsiwu okrytej armft 
polskiej, Józef FiLcdski, niech żyie!

Zcłrzmiały gromkie jkrzyki: „Niech «yje!‘*, 
poczem przystąpiono do porządku dziennego któ­
ry był wyjątkowo ntaly i m e zabrał wiele czasu- 

R. Wereszczyński, podnosząc znaczenie placó­
wek kulturalnych zwłaszcza na ziemiach kicso- 
wycn, przedistawił sprawę urządzenia przez gmi­
nę wspaniałego daru Orzechowicza, zbiorów mu­
zealnych, któro z drd«m 1. toaja oddane być mają 
dó użytku publiczność.. Wnioski refeienta bez 
dyskusji uchwalono. *

Z kolei r  ar. Lfciewicz referował sprawę 
przeprowadzenia rewyzyl wszyaftldch kontraktów 
dzjerżawnycu gmlfay i przedłożenia wykazu grun­
tów, klóiych właścidoie nie są w stanjL ich u- 
prawić R. tow. L5w umórz, popierając te wn;o- 
kki, żąda ieszcze ich uzutpefcuticpB̂  mśaao wicie 
w tym kierunku, by komisya aprowizacyjna wy­
dała zlecenie, aby w porozumieniu z odpowied­
nimi czynujkami: uczyniła co należy, celem zorga­
nizowania akcy i uprawy gruiuów sysń mein wtpót- 
dzielnzym na szerszą sktt’.© i na większych .obszar 

’ rach. W Końcu uchwasonio odpłać sprawę dó ko­
misy! dóbr, wzmocuioiw j dwoma eztonl amf ko­
misy i japiowizacyjnej. Uchwalono też wniosek r 
L5wenh< rza.

Po referacie r. '0hlKpp® zgodzono się na pod­
wyższenie opłat za wiktt dla chorych w m. zakła­
dach dla nieuleczalnych

Afera jju m o w ?.11 pryru sąd-jm
w o js k o w y m *

Na popołudniowej rozprawie p.zesłuchaDo 
świadka arebit. Juliana Cybulskiego. W dniu 
aresztowania Krokowskiego nrzyszli do niego pp. 
Bogucki, Łukomski i Śvdęcicki, by zrobić re« 
wizyę. Następnie pojechali wszyscy razem na 
policję.

Tu Krakowski przyznał się do spółki. Sw. 
na policji nie twierd/ił, ie zwróci szkodę skar­
bowi państwa, lecz chciał złożyć kaucyę, by 
zięć Krokowski odpowiadał na wolnej stopie

Po przyznaniu się Krokowskiego naradzał 
s!ę św. z Boguckim i Święcickim, jakby msżna 
tę sprawę umorzyć, lecz nadkom. ŁuKomsli 
słysząc te rozmowę przez otwarte drzwi oświad 
«zył, te bez zezwolenia swego szefa psi słowa 
nie zmieni w protokole. Św. przy podpisywaniu 
protokołu nie był, bo zaraz potem wrócił do 
domu.

Następny świadek fnź. rotm. Richtmau-Rud* 
■iewski potwierdził to. co zeznał Bogucki o 
wielkich nieporządkach w auton arze! nieł wie 
lwowskim. Nie było żadnego porządku w ko­
lumnach, składach, referatach; Kwiecińskiego 
podejrzyv?a.i o nieczyste sprawki i mówił o tem 
7. Boguckim.

Zi proponował fept. Dalborowi, że wspólnie 
7 kpt. Boguckim w kiiku dniach zreorganizują

wszystko na dawny aasfryacki ład, lecz Dalborg 
sprawę tę odłożył na później. Stahkiewicz i Ro- 
seamaan raieii prawo zakupywać gumy, b* był 
ich wielki brak, to ttż  kupowano le maUryały, 
gtizie się tylko dało.

W czasie zeznań tego świadka rozpoczęła się 
polemika z obecnym sprawozdawicą jsduegu 
dziennika, bo świadek wyraził się, te w tesu 
piśmie była notatka, by żydów wyłączyć od 
dostaw dla autonauzelnictwa. Św. w odpowie 
dzi zaznaczył, źe nie miał zumiaru tadńego z 
pism obrazić i na tem zakończył się ten spor.

We czwartek rano zeznawał świadek kpt. 
Dalbor. Rozpoczął swy zeznania od opisywania 
stosunków panujących w tym czasie w nuto 
n wzelniciwie. Zrazu była zarządzona rekwizy- 
cya gum, następnie pośrednio był ten rozkaz 
zmieniony zarząd .eniem t  Warszawy, by za 
wszelką cenę zskupywsć gumy, na co dano 
nieograniczony kredyt. N ł swe twierdzenie 
przedłożył list mt. Staszkiewicza, gdzie są po­
dane bćzby i uaty rozkazów wydanych w tej 
sprawie

Następnie opirywał stosunek swój ułużbowy 
i wewnętrzne sprawy, lecz w tej cbwili prze- 
wodaiczący zarządził rozprawę tnjną, która 
trwała do końca przedpołudniowe, rozprawy.

J ia  n jarginesie.
SOCYALIŚCI DZIWNEGO NABOŻENSl WA
,Wpered“ we wstępnym artykule przypora; na 

jse „m  temu rozstrzelano wyrokiem sądu wojen- 
negc w  Cytadeli Michajła Felisa i Juliana Sa- 
łamonewicza za zaradliwe działanie przeciw pań­
stwu poiekiemu, a dwu innych ska-.ano na uługo- 
fctnie wjęzieinie. W związku z tem organ łwowt* 
skich socyaldstów ruskich, rozwodzi się nad in- 
aem ostremd zarząazeniami, które wówczas <(w 
.uarcu 1919 t ,  a więc w najgrozhiejszycli dla 
Lwowa chwiWh!) wta^teć polskie przeprowadźmy 
tfla obrojy zagTojoncgo ^zpiecreństw!? miasta.

Dzas>.k> Się fc> rok temu, w czasie wojny pol- 
awo-iikraińauej, kiędfy Lwów zasypywany był po­
ciskami, od których gjneły "o-ifełeimfe i Je winne 
osoby na ulicach piasta. Dzidkj, kiedy czas po- 
wiaieki ocierać zwolna wspomni, nja krwawej we- 
inta gieoy powinnc dęńuć do kkgodzesija ha-

tiiięlnośri — oizypoimnać l rozjątrzać srowjni- 
stycznu luczuicńaj i budzić nienawiść nie jest chytra 
zadaniem socyalLitycmei wrasy. Jeśli kto, to diy- 
ba my mielibyśmy dużo do p. jypoiminania, bo 
mamy dk> oj^akiw'aiiSa zbyt dużo lofiar rozpa- 
sanego szowins unu nrdtiego, zbyt wiem pomor­
dowanych i pomęczonych przez niepoczytalne 
czynniki soldatesk*. ruskiej Lecz nie uważamy, 
aby to był sposób dL wyrównywania sprzecznoś­
ci, do przygotowania zgody między są^adującyni
narowami

Nie w ten sposób służy się sprawie porozu­
mienia wzajemnegc; nie jest to droga roztropnej 
i poważnej polityki; a tem mmlii przystoi takie 
stanow-isko ,jSocyałiźującym!‘ politykom z ^Wpe- 
redu14.

Wywoływanie cerwonych widm z grobów 
przeszfośĄ, by i ozdłnuchiwać uczucia ^emsty — 
czy to godne pisma, któro mieni się socyaljsiycz- 
aean?

Jak dcszla do zażegnania strejku 
powszechnego.

P. Skulski odrzucił był w niecbftdę formuR 
kompromisowego zaratwienia zatargu, zaproponr 
waną przez PPS. Wobco tego militaryzacja elek­
trowni sx®ała pf/iostać w mocy.

Skrro układy do oelu nie doprowadzały, 2 
natury rzeczy musiano wejść na drogę wali k 
Na posiedzeniu w  poiucdziałek C. K. W. part f. 
nasiej, po porozumieniu z ^aproszor.yr.ii przed­
stawicielami Związków zawodowych uchwal ;ł o  
głosić strajk w Warozawle w najbliższą środę, 
w czwiartjk zaś — w całym kraju O zakonczonju 
sfera ilcu C. K. W miał zawiadomić we właścgwym 
czasie. Hasto strajku było ścisłe określone: w a l ­
k a  o z n i e s i e n i e  m S l i t a r y z a c y i ,  o o b r o ­
n ę  w o l n o ś c i  r o b o t n i c z e j .  Odezwa sfT2j- 
kowiu by ła przj gotowana. W ciąyi wtorku zebra­
nia fabryczne, zav/odowt itpu miały nieść hasło 
strajku w  masy

Purtya i Uwdązki zawodowe były w pogotoufh’ 
do przyjęciie .arzuconej walla

Położenie zmieniło sSę w ciągu dnia wczoraj­
szego. P. Skulski w  Sejmge zaprosił na konferencje 
posłów tow Daszyi.sKS.ego i Bajniclijego, jako przc- 
v/odifir'cżącycb Związku polskich posłów socyałęs- 
tyszny-efn i oświadczył, że rząd wnodi jedhoc/.eśr Se 
do Sejmu projekt ustawy o przymusowych sąaacn 
rozie.mv.zycli w zaKłauach użyteczności publicz­
nej. Rząd nje ooi się waC4, hic cofa się wroueq 
strajku, sądzi, że próba sił wypadłaby na jego 
korzyść. Ale wobec wypadków, które zaszły w 
Niemczech, wobec groźnego położenia na Śląsku - 
Rząd' nie chce odnosić zwycięstwa nad klasą ro ­
botniczą. Dlatego przyjmuje oświadczenie PPS-, 
któro rozumie w ten roosób że PPS. dążyć bę- 
ażie — do czasu mór.walenia wyżej wymierioOegc* 
projektu — do utrzymania w ruchu bez strajku 
zal 'aefów użyteczności publicznej w Warszawce.

Tow. paszyńiśkli. i Birud:fi n.ezwtoc mie zako- 
tawnflcowaii to — zasiadającemu w perniajimcyi (vt 
stałem pogotowiu) — Centralnemu Komlt. Wy- 
fronawczemu C. K. W polecił — po ayskusyj — 
oświadczyć premierowi, że zakłady użyteczności 
publicznej, o które w tej formule chodzi, ogra­
nicza do: e l e k t r o w n i ,  w o d o c i ą g ó w ,  s z p i ­
t a l i  i g a z o w n i .  Następrfts — co zresztą ro­
zumie się samo przez się — PPS. rfk wiąże się 
w niczem w sprawie dwego projektu o przymu­
sowych sądach rozjesnczrych, p r z e c i w n e  
z w a l c z a ć  g o  b e d z l e  s t a n o w c z o

Uchwałę tę zakomunikowali premierowy tow a­
rzysze Daszyński, BarijOkL SsmćjrcJd i Moraczew- 
ski. P. Skulski przyjął to do wiadoimoścl, po­
czerń oświadczył, że Rada ministrów ogłoyf ko­
munikat o -cofnięciu irSJitaryzacyi elektrowni.

U(m^eszcaaipy poniżej ten komunikat, powta­
rzając zarazem oświadczenie PPS.

PPS. oświadcza, że do zza- s ustawowego 
aaiatwienia sprawy zatargów w  instytucjach 
użyteczność publsv.znej dążyć będzie w Imię 
dobra miaarkanców stolicy do utrzymania E- 
lektrowjni, wodociągów, ozpitall i gazowni w 
ruchu bez strajku.

• *
Prezydyum Radj Mlniutrów komunikuje: 

Wobec wnieclenia do Sejmu projektu u- 
stawy o zai«vWianiu zatargów zbiorowych w 
zakładach użyteczność publicznej, oraz wy 
stąpienia przeciw  ̂b rojkowi powszechnemu ( ak 
zwanych, przyp. Red.) narodowych stronnictw 
robotniczych, jalsctcż wobec złożenia pracz 
zarząa PPS. kategorycznego zapewujenja, że 
db czasu załatwienia pirzez Sejm wyżej wy­
mienionej ustawy dołożone będą ze strony 
PPS. wszelkie starania, aby utrzymany był w 
stolicy normalny ruch i spokój w jnstytucj delt 
użytcczacśr publ cznej, rząd, uznając, że po- 
siadu w tym stanie rzacjy dostateczną gwa- 
rancyę prawidłowego funkeyonowania insty­
tuty: użyteczności publicznej, przystąpi do wy­
cofania wojska z -5 lektrowiii, oddając ją w 
zarząd władzom cywilnym.

P»osimy o ryeMe odnowienie pre­
numeraty celem uniknięcia przerwy w 
dalsze] przesyłce dziennika. 
Prenumerata miesięczna wynosi obecnie

23 Koron = 16 mzreb.
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Jfowm y dn h,
Lwów, i 9 marca,

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W piątek 19 marca o godz. 3 ci ej popoł. przedsta­

wienie dla Zaleg' miasta Lwowa „D„my i hu^ary", ko- 
tnedya w 3 akt. Al. hr. Fredry.

W p ątek 19 marca o godz. 7 wieczór Uroczyste 
przedstawieni.- w aniu Imienin Naczelnika Państwa 
„Halka1, opera Si Moniuszki z pp. J Korolewici- 
Waydov.ą, Łorv zyńskim, Lipowską, sieroszewskim, Fo- 
iańsktm i Jelińskim-

W soboty 20 marca o godz. 3 popoł. .Sułkowski*, 
tragedya w 5 akiach Żeromskiego.

W sobotą 20 marca o godz. 7 wieczór,Noc w We- 
rtecyi*, opere ka w 3 akie h J. Straussa z pn. Miłcwską, 
tsogdanowiczówną, Bielińską, Hierowską, Kuligówsls m, 
Fo.ańskim, JustLnem i Niedzielskim.

W niedzielę 21 marca o godz. 3 popoł. , Panny", 
sztuki w 4 aktach P. Wolffa i Leroux w niezmienionej 
obsadzie.

W niedzielą 2l marca o godz. 7 wieczór po raz 
9 ty .Eros i Psyche", opera w 5 obrazach L. Różyc­
kiego z pp. Korolewicz-Waydową, Green, Ostrowską, 
Małecką, Okońskim Łowczyńsk.m, Wolińskim, Wikliń- 
ekim, Hunterem i Sieroszewskim.

W poniedziałek 22 marca „Noc w Wenecji*, ope­
retki w 3 aktach J. Straussa.

We wtorek 23 marca o gocir. 7 wieczór po az 9 ty 
.Asystent*, s tuka w 3 aktach G. Zapolskiej w niezmie­
nionej obsadzie.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Od dnia 16 marca do 21 marca todziennie o godz. 

1 wieczór: Telepata Rolf Nelson Zitrig duet ta eczny 
Wittichowa i Nowicki; „Płeć piękna,*« peretka ; „Kape­
la wojskowa* w wykonaniu E. Czermańskiej; wirtuoz 
Nowicki na harmonii pedałowej; „Rekrutsa*; orkiestra 
wojskowa 41 pp.

W niedzielę 21 marca o godz. 4 pop.: „Worow ła­
pownik” opeietka u 2 aktach ; telepata Roli Nelson 
Zitr.g; balet Wittichowa i Nowicki.

Bilety wczesmej w perfunteryi Stoińskiego ul. Le­
gionów 1. t.

REPERTUAR SCENKI LIT * SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA“ w sali przy ul. Sykstuskiej 
I. 19, I. p. (dawniej Kawiarnia „Splendid“).

Program od czwartku 4. marca 1920 r.
Idzia Zielińska monologistka, Wanaa Zamorska 

pieśniarka, Kuźmińska i Schulzówna duet tanecmy. 
Wolaz-zek w nowych kreaoach. Dwernicki humoiystaFnr a rhrrannwuki fjmr-rr Rr-uąrmtrnfi inctfriimontaliOn

(Wojtaszek, Neusser, Dwernicki, BiernacM, Schulzówna.
Pan Grabski w zalotach* farsa z francuskiego w 1 akcie 

(Zielińska, Znmorska, Kuźmińska. Wojtaszek, Neusser, 
Dwernicki i Biernacki). Kierownik artystyczny Bolesław 
Folański. — Początek purktuclnie o godz ?\só w eczo- 
rern. Bilety w cenie po Mli. 15, 19 i 7 wcześniej do na­
bycia w księgarni Akadem ckiej (hotel Europejski), 
a od gsdz 6-tej wieczorem przy kasie teatru.

DaR NARODOWY’ dla Józefa Piłsudskiego. 
Referat prasowy DOG. zawiadamia, że były 
współpracownik referatu pras. O. G hr. Maury­
cy Mycielski złożył na moje ręce 500 marek na 
dar narodowy dla J. Piłsudskiego z okazyi jego 
imienin. Kwotę tę przesłano na ręce p. Prezyd. 
miasta.

DZIEŃ WOLNY* OD NAUKI SZKOLNEJ.
Dziś jako dzień Imienin Naczelnika Państwa 

będzie dniem wolnym od nauki w szkołach 
wsze kiej katcgoryi, podległych Radzie szkolnej 
Krajowej. Delegat Miaisleistwa Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego. Sob ńitki

KONCERT POPOŁUDNIOWY pośwęcony 
twórczości Szopen? odbędzie się w niedzielę po­
poł. o godz 4 30 (punktualnie) w sali Drukarzy 
przy ul. Piekarskiej 18.

Na program złożą się wykład o Szopenie 
prof. Balickiego, śpiew art. op. p. Argasińskiej- 
Choynowskiej i gra p. Illasiewiczówny pianistki.

Poprzedniej niedzieli odbył się ten koncert 
w Związku kolejarzy, gdzie zapełniająca po brze­
gi salę publiczność nie szczędziła artystom i pre. 
legentowi oklasków i podziękował’.

Koncert odbędzie się staraniem Uniwersytetu 
Ludowego im A. M ckiewicza.

Wstęp na koncert dla członków Uniwersy­
tetu Ludów, bezpłatny. Goście plącę 5 kor.

POLSKI KOMITET „DZIECI NA WIEŚ*. 
Na ostatniem posiedzeniu ukonstytuował się ko­
mitet ponownie wybierając prezydyuin i sekcye. 
W skład prezydyum weszli jako prezes Bole­
sław Lewicki, jako zastępcy: Aleksander Anto 
niuk, Stanisława Ab ahamowa, Dębicka, Jan 
Szczyrek i Walery Włbd/imirski, Skarbnikami 
zostali dr. F»dix Mmmowic/i, Józef Padewski, i 
F. Węćlewska, Sekretarze Sokołowski i Stachie- 
wicz. Przewodnictwo sekc-yi objęli: Dr. Serteu- 
ski, Zygmunt FryTng, Edmund Philip. Aniela 
Rudnicka, Daniel Majewski, Dr. Jan Poratyński, 
Wanda Szatkowska i Agnieszka Kruszyńska, 
Referentami zostali: Radca Brucliniilski, Dr. 
Horwath, Dr. Wołowicz, Władyka, Króliński, 
Michał Mucha, Urbański, DJinelowa, J. Za­
jączkowska.

Dyrektorem biura pozostał dyr. Ferdynand 
Szczurkiewicz.

CUKIER KOSTKOWY W HANDLU PASKAR 
SKIM Z powodu notatki policyjnej, jakoby p. 
ZDZISŁAW KAWECKI posiadał cukier niepe­
wnego pochodzenia, otrzymaliśmy wyjaśnienie, 
źe zabrany p, Kaweckiemu cukier został mu 
wydany, jako jego w drodze legalnej nabytą 
wfasuość.

KTO KUPUJE CHLEB APROWIZACYJNY? 
P. Adam Webchowski zauważył, że Jakób Scł ón- 
bacn wynosił worek nakryty słomą ze sidepu 
rejonowego 1. 31 ul, B gusławskiego Stenzia. 
Zawezwany kap. poi. Łopuszyń dci skonstatował, 
że w worku znajdu:e się 12 chlebów aprowiza- 
cyjnych ukrytych. Na policyi Sch. zeznał, że 
kufdł te chleby po 20 kor. dla własnego użytku 
bez kartek. Chleb ten skocGskowano. Sch. osa­
czono w areszcie. «

WOJOWNICZA GOSPODYNI. Właścicielki 
domu przy ul. Sieniawskiej pod 1. 7. pani T. 
Luitniewska właścicielka sklepu masarskiego, 
kupiła od p. Geisharaera Cieckiewicza realność 
zu 68 tysię<*y koron, no i rzfez jasna chciała 
się sprowadzić do swojej kamienicy'.

Ale istnieie bat na kamienicimików w po 
Staci tow, „Ochroni. lokatorów*, które przepro­
wadziło imieniem mies kańców wspomnianego 
domu rozprawę, mocą której pozcsia a wszyscy 
lokatorowie w swo.ch poprzednio zajętych mie« 
szkaniach.

Pani Luitniewskiej nie w smak przypadła u- 
chwała trybunału, bo n ap ad ła  Onegdaj jed n ego  
z sw oich  lokatorów z okrzykiem i pogróżkami: 
ja  ci kości połamię i ca ły  stąd nie wyjdziesz, 
jak się nie w yp row ad zisz  1

Wspomniany lokator uprasza tą drogą dy- 
rekcvę policyi o oclnotię pized wojowniczą go­
spodynią.

Przy tej okazyi nadnrenie należy, że poprze­
dni właściciel p. Geisha* m tr i jeBo córka, żona 
p Citć&iewicza, na sk u l k naszej notatki, że 
trudni się paskarstwem kamienicami nadesłał 
nam sprostowanie w klórem twierdził że kupił 
kamienicę dla siebie. Obeenie pokazuje się jasno, 
że p. Geiihanimer faktycznie dopuścił do sprze­
daży kamienicy na czem zarobił 36 tysięcy ko­
ron w przeciągu czterech miesięcy. Czy nie jest 
to paskarstwem, pozostawiamy Uo oceny publi­
czności. 1

PODWÓJNIE POSZKODOWANY. P. Mikoła­
jowi Pieluchowi, ślus. kolej, skradziono przed 
niedawnym czasem wiele rzeczy. Wczoraj po 
szkoduwany spotkał na pl. Solskich złodzieja, 
który sprzedawał skradzione mu buciki. W cza­
sie gdy usiłował go nrzytrzymać, powstał tu 
mult, w którym zt>d/.iej zbiegł, a jego widocznie 
kolega, skradł poitfi l z 5 0 K. i kaitymacyami-

JAK W  BAJCE. Dzieciom opowiada się bajecz­
kę, że był taki kraj, gd4 e mleko płynęło rzeką, 
a  kiełbasami oplatano ploty.

U. nas tak dobrze nie ?e3t, lecz z poniżej po­
danego faktu wynika, że rzekomo cały tor kole­
jowy (od KI 'parowa do mostu jest „ganurowany".*, 
śledziami. Żołnierz policyjny przytrzymał w u- 
licy Źródlanej Eugeniusza Bojka, lat 21 i Mecha­
ta BiKfcńtiskksgo, lat 30, gdy nteśd w plecakach 
72- i pół kilogramów siedzi. Na pytanie gdzie je 
nabyli odrzełdd, że nazbierali je na torze kolejo­

wym, za mosiem kleparc-.vskim, guzie leży ich 
wiele, bo na tej przestrzeni aż do dworca Kle- 
panow^ki igo Wielu ludzi je zbiera. Mimo tego 
tłumaczenia zatrzymam ich w areszcie policyj­
nym, aż do stwierdzenia prawdziwośq tego, zaś 
śledzie oddano do rozsprzedaży miejskiemu u- 
rzędowi aprowj żacy joemu.

KRONIKA POŻARNA- W ub. czwartek o 
godzinie 2 w południe wybuchł ogień w fabry­
ce chemicznej „Laokoon“ p. Romaszkana.— W 
dwie godziny później zajął się wagon z sianem 
na nowym dworcu czerniowieckim. W obu wy­
padkach straż pożarna ognie szynko ugisiła. 
przeto szkody są nieznaczne

KAWIARNIA CENTRALNA przeszła z dn. 16-go
b. m. pod nowy zaivąd ładzi fachowych i ener­
gicznych. Stara»iem. ich będzit w odnowionym 
tym Iokbiu , gromadzącym najbardziej doborową 
publiczność każdego zndowoinić.

WSZYSTKICH TOWARZYSZY", którzy pobra­
li marki podatku partyjnego upraszam o nade 
słanie wykazu płacących poditeK oraz o zwroi 
marek, v,zg ędnie o wymianę na nowe marki. 
Urzęduję w poniedziałtk, czwurtek i sobotę od 
5»tej u* 7-mej wieczorem. Konarski.

ŻYD. SOC, DEM 'PARTYA ROBOTNICZA 
(POALE SYON) urządza w sobotę dnia 20 bm 
w sali kahalu (Bernsteina 1. 12) wykład na 
temat: %

„Socyallzm a  Falestyna’1 
Ref. tow. juris red. z Warszawy Początek o 
godz. 7 30 wieczorem. Wstęp 7 Mk dla zorgani­
zowanych robotników 3 Mk.

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni Sin­
gla-(Pasaż Hiusmana i w sekietaryacie Kaźmie- 
rzowska l. 15. 18—2.

STARANIEM zjednoczonych żydowskich zwią­
zków zawodowymi odbędzie się w* niedzielę 21. 
bm. w sali Domu Narodnego o godz. 3 po poł

„Wieczór Marcowy* 
ku  u czczen iu  ru ch ó w  w o ln o śc io w y c h  z 1848 ro­
ku, ze w sp ó lu d z ia iem  tow.. Jurisa red. z W ar­
szaw y. Wstęp 3 kor. Bilety są do n a b y c ia  w 
sek retaryacie Każmierzowska 1. 15. 17—2

KÓŁKO ZABAWOWE DRUKARZY LWOW­
SKICH zap row ad za royzszy burs tańców nod  
kierownictwem p. D. Jaworskiego, tancerza tea­
tru miejskiego. W pisy przyjm uje się co d z ien n ie  
o godz. 7 w lo k a lu  Slow. ul. Piekarska 18 I p. 
Początek k u rm  dnia  6 K w ietnia 1920.

KÓŁKO ZABAWOWE DRUKARZY LWÓW 
SRICH urządza w sobotę, dnia 20 marca 1920 
w salach Stowarzyszenia ul. Piekarska 18 I p. 
Wieczorek trneczny ŚW. Józefa. Toaleta wie- 
czoiKowa. Biiet wsiępu od osoby 14 m. Wstęp 
tylko za okazaniem zaproszenia. Początek o g. 
9 wieczorem.

KOŁO ZABAWOWE KAFL/ulZY we Lwo­
wie uiządza w sobotę 20 marca Zabawę ta­
neczną św. Józela w nowym lokalu przy ul. 
Zielonej 1. 7 I. p. Początek o godz. 8*mej wie­
czorem.

LOKAL STOW. KAFLARZY został przenie­
siony na ul. Zieloną 1. 7. I. p.

Za n u r y k «  ta  r a u ^ a jr a  d a  a J p o w la d a .* I
Z i a w l a d l o m i e n l e .

Zawiadamia się kolegów I maiomych, iz exhuma- 
cya zwłok, jej męża ś p- Józefa Stasiowa, Konduktora 
kolei państw, pochowanego na cmentarzu Janowskim 
odbędzie się w sobotę dnia 20-g». marca b. r. o godz,
830 rano na lenie sam cmentarz Janowski do wsasnego 
•grobu, gdzie ma stanąć kamDnny pomnik.
12-2 - WDOWA,

Zakład dentystyeziło-techhicznj

FRANCISZEK GLflSGflLL
broó®, u l  Sykstuska 2. liz-64
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Zjazd Partyjny.
DO WSZYSTKICH ORGANIZACYI P. P. S.!

Rada Nai^elna P. P. S., «ia pociedżenaU z dn. 
1 i  2 lutego 1920 r., postanowiła zwołać na 21 
maja Zjazd partyny. Miejsce Zjazdu we właści­
wym czasie określi C. K. W. Projektowany jest 
następujący porządek dzieimy obrad zjazdo­
wych: • ,,

I. Sprawy polityczna
1) Sprawozdanie C. K W.,
2) Sprawozdanie Z. P. P. S.,
3) Referat o syruacyi politycznej,
4) Łączna dyskusya nad powyższemi trzema 

puiJuanii. 1
II. Program P. P. S
III. Najbliższe zadani? polityki społecznej.
IV. Sprawy organizacyjne,
1) Stan organizacyi.,
2) Star kasy,
3) Prasa,
4) Łączna dyskusya nao całokształtem spraw 

organizacj jnych.
V. Statut organizacyjny,
VI. Wybory Rady Naczelnej i Komisy: Re­

wizyjnej. i
VII. Wolne wnioski.
Zgodnie z tymczasowym. statutem organiza­

cyjnym, w Zjeździć P. P. \S. biorą udział z gło­
sem decydującym: członkowie Rady Naczelnej, 
delegat, obrani przez organizacye miejscowe, w 
stosunku jednego de’egata na 200 członków, o- 
płacających pocaieK partyjny, oraz posłowLe sei- 
mowi i redaktor centralnego organu partyjnego.

Obierać delegatów na Zjazd mają prawo tyl­
ko członkowie, pa^ynajimmie od 3 lrueśjięcy nale­
żący do oartyi

Delegatem na Zjazd może być obrany tylko 
członek, przynajmniej od 6 miesięcy należący do 
party i.

Delegatów wybierają organizacye, mające n;e 
mniej, niż 100 członków. Orgauizacye pomniejsze 
mogą łącznie (np. na konferencyach okręgowych) 
wybrać odpowiednią ilość delegatów. Keprezen- 
taeya obliczana będzie w stosumcu do wj danych 
iegi+yiracyl i marek partyjnych.

Przed zjazdem. Centralny Komitet Wykonaw­

czy ogłosi drukiem sprawozdanie C. K. W.^spra- 
wozdanie Z. P. P. S., projekt (ewentualnie pro­
jekty) programu P. P. S., projekt statutu orga­
nizacyjnego, oraz wnioski organizacyi partyjnych, 
Które nadesłane zostaną do C. K. W. przed dn;em 
1 (maja.

Koszta wysłania na Zjazd delegatów pono­
szą organizacye miejscowe. Na pokrycie zaś wy­
da tKów (związanych z cu gani żacy q Zjazdu każdy 
delegat wpłaca 20 marek, w zamian za co otrzy­
ma legitymacyę członka Zjazdu. Formularze man­
datów zjazdowych rozesłane zostaną zawczasa 
przez C. K. W.

Okres przedzjazdowy powinien być okresem 
wzmożonej dzialanośd organizacyjnej. Orgaajza- 
cye miejscowe i okręgowe powinny na zebraniach 
członków i komitetów pasyjnych omówić spra­
wy, które będą przedmiotem obrad Zjazdu1, wnio­
ski swe przesiać C. K. W. Wnioski te mogą db- 
tyczyć zarówno porządku dziennego Zjazdu, jak 
równie”? spraw, objętych porządkiem dziennym.

W kwietniu i maju powinny być zwołane o- 
gólnc zebrania (miejscowych organizacyi (wzglę­
dnie konferencye okręgowe), celem wybran.a de­
legatów na Zjazd. Na zebraniach tych komitety 
partyjne złożą sprawozdania z działalności. O 
konterenuyach przędz jazdo wycn zawiadomić na­
leży C. K. W

Wszystkie organizacye partyjne przesiać po­
winny C. K. W. najdalej do 20 kwietnia b. r. spra­
wozdania za pierwszy kwartał 1920 r. — Spra­
wozdania te posłużą, jako materyal dla ogólne­
go sprawozdania organizacyjnego C. K. W., zaś 
dane cyfrowe w nim zawarte — dia ustalenia 
liczebnej reprezentacja poszczególnych organiza- 
cyl na Zjeździe.

Towarzysze i Towarzyszki! XVII Zjazd1 zje- 
dnnczorej P. P. S zbierze się w okresie ciężkich 
zmagań się prołexaryatu polskiego z rodzimą re- 
akcyą, prowadzonych pod hasłem wywalczenia 
Republiki Socyalistycznej. Wzywamy przeto Was 
do energicznej pracy, aby zbliżający 'się Zjazd 
Partyjny ptał się nowym etapem na irodze wy­
zwoleńczej wbłki pracującego !udo polskiego.

OTOrakiy Knńijtet Wykonawczy 
polskjej narty. Socyar^tycznej.

Warszawa, 7 jmarca 1920 r.

Z niedoli urzedr.iczeń
żon lwowskich urzędników skarbowych.

Wyjątkowo ciężkie warunki, w mkich znajdu- j Przemawiał cały szereter kobiet- oraz r  Tle­
ją się urzędinicy, zwłaszcza skarbowi i sądowi, rożyriski, podkręcając, że w-soólpraca kob;et w 
onuszają ich dr* energiczniejszej akcyi samoobron- akcyi obronnej jest pożądaną i przyczynić s ę  
Bej. Wczoraj w budynku administracji podatku może walnie do organizacyi inteligencji, tale sro- 
egnomadził się toczny zastęp żon urzędników, ce- dze dotkniętej ciosami wojny, 
łem wszczęcia akcyi, k+óraby przyniosła jakąś Utóiwatono zawiązać komitet pań, ^który będzie
ułgę w opłakanej ich sytuacyi.

Patrząc na te postacie wynędzniałe, skarżące 
się w najwyższym rozżalensu i >zdienerwv waniju, 
widział > się cały >grom ich niedoli. Mizerne pen- 
sye nie wystarczają w żaden sposób na wyżywEe- 
nie rodzin. Deputatów żywnościowych, płótna ni 
obuwa urzędnicy skarbu dotąd nie otrzyma i. 
Nieszczęsne żony skarżyły się, że o głodzą mę­
żowie ich idą rano do biura, gdzie pracują do 
3-ciei Zderzyły się już dw? wypadki zemdlenia 
w biurze... Podnoszono, iż urzędnicy czują ao- 
ekonule, [że strajki są szkodą dte państwja ‘wstrzy­
mują sie od njch, iednakże siłą faktu njzbawem 
z braku sił pracować przestaną, gdyż sytuacya 
ich jest rozpaczliwą.

działał w porozumieniu z dyrekcyą kunsumów 
i organiizacycmi urzędniczenu

Wybrano też delegaeyę z 6-ciu pań, która 
ma Się udać do r. Bartoszewskiego i gen. del. 
dra Gałeckiego i przedstawić Sm memoryał z na­
stępującymi postulatami:

1) Przyznanie deputatów żywnościowych, w1 
stosunku do ilości członków rodziny.

2) Przydział materyałów odzieżowych b‘eli- 
jżny i (obuwia.

3) UjraguŻD wanie ptac.
4) Założenie dia urzędlnlków kasy chorych
Nie wątpimy, że władze rozpatrzą żądana te

możliwie najszybzF.ei i załatwi? przychy’n,e gdyż 
sytuacya tej dykasteiyi jest naprawdę opłakana

Przynoszą obiad, który się składa z zupy i 
norcyd mięsa z kartoflami W zupie wysuwa stię 
na pierwszy plan lekko zabarwiona ciepła wod?, 
reszla składników, od. który cl, zupa nosi nazwę, 
ukrywa się wstydliwie na dnie talerza. Porcyu. 
mŁęsa rozciąga się na przestrzeni czterech centy­
metrów dfugosci i trzech oentymentrów szerokości 
nierównomjerne j, grubość zaś nie przekracza nijgdy 
jednego centymetra. „Masa" ta zanurzona w sosie 
zdaje się powiększać swoje lozmiaij. Resztę wol­
nego miejsca na talerza zajmują kartone, które 
zamiast omasty zawierają piasek, który zgrzyta 
w zębach dając do poznania urzędnikowi, {ż z  
„prochu powstałeś i w Kroch się obrócjsz".

Między ludźmi normalnymi ów objad „wojenny" 
nie wysiarczy do zaspokojenia głodu nawet dla 
najmniejszego francuskiego plaska. Potulne je­
dnak rzesze urzędnicze zjadają ze smaułem owo 
gemamie wymierzone „menu" i bocznymi uli­
czkami przekradają się do domów swoich, bojąc 
się, aby jakaś góra pasztetowa lub kilometrowa 
kiełbasa, y/ystawiona w oknach sklepów śniadan­
kowych, nie zrewolucjonizowała ich uciszone­
go żołądka. W domu będzie można położyć s.ę 
sp?ć i na kilka przynajmniej godzi" zagłuszyć 
głód i na chwilę zapomnieć o okropnościach u- 
rzędniczego żywota.

Ą teraz do ciebie, Wysoki Rządzie, objekuma 
i chlebodawco rzesz urzędniczych malutka pro­
śba Idź do kuchni w Pasażu Mikolasch? i jedź 
ten obiad tylko przez jeden miesiąc. Jeżel wy­
trzymasz, to będziesz najwytrzymalszym rządem, 
jakje kiedyreołwiek wydała historyczna pow,-erz- 
chi.ia zjemj- orzeżyjesz zwycięsko wszystkie prze­
silenia, zwalczysz z łatwością wszelkie bolsze- 
wizmy, naksymalizmy i katał liżmy poijtyczne £ 
doczekasz się szczęśliwie nawet swego pokolen*a.

Powiesz Zapewne, Wysołu Rządzie, rzeszv u- 
rzędniczej: „Dlaczegóż, o naiwni; nie chaec,-; zro­
zumieć, że skarb państwa jest pusty; żali nie mo­
żecie jeszcze przetrzymać czas jakiś, aż państwo 
dojdzie db równowagi?

Na to  ci napewne odpowie jeden z rzeszy:
„Tak Panie! Ate dlaczegóż Wysoki Rządz*e, 

są w państwie ludzie, którym płacisz po kj'ka- 
dlzicsiąt tysięcy miesięcznej pensyi z dodatkami? 
Azaiiz ci me żal dawać jakimś Furgusonom mi­
lionowej pensyi, ażali nie widzisz jak paskurze 
krew z nas piją i dorabiają się krociowych ma­
jątków pod1 Twoją wszeenwtadną op eka ? Czyż 
społecw ństwo, k.^remu służymy naprawdę tak 
biedne, iż nie jest w stanie wyżywić potrzebnego 
sobie urzędnika? Czy droższy Ci jest jeden kon.pń 
wojazer zagraniczny, aniżeli stu własoycn i wpsr- 
nych urzędn ków, którzy Ci za te pieniądze przez 
:q y nok boży służyć bęuą?

Zastanów Się chwhę, a przyjdziesz do prze­
konania, że głodząc rzesze urzędnicze podcmasz 
sam gałąź, na której się grfieździsz. Jeże’i masz 
choć szczyptę dobrej wo'i, jeżeli uczucia huma­
nitarne w tobie nie wygasły, to sam zniszczysz 
wkrótce Ów macoszy pomnik, który wlidnieje do 
dziś w formie kuchni wojennej w Pasażu ł'{ńuo-
lascha. Onserwatoi

3  ruchu robotniczego.

O kuchni wojennej dla urzędników 
państwowych we Lwowie -słów kilka.

Kuchnia urzędnicza w Tasażu Mikolascha je s t1 społeczeństw?., 
najłepsaym symKołem nędzy, do jakiej doprowad: | W porze obiadowe j schodzą się tu ludzie albo 
rząd masy urzędnicze. Jest ona jednym wielkim raczej cienie ludzkie o twarzach zapadłych smu- 
oskarżeniem tych, którzy mając właaze w ręku j tnych oczach, wytartycSi płaszczac!i i wykrzywlo- 
lekkomyślnością czy niedołęsbyem systema.ycznie. nyci butach i siadają milcząc > przy stolach,cze- 
ntygładzają natuczsżwszą i najkgatoiejszą część j kając na ! olej.

LOKAUT W ZAWODZIE KRAWIECKIM.
W zawodzie krawiecłom żydowsej’’ robotn.;cy 

rozpoczęli akcyę cennikową i walkę o ustawo­
w i  8 godzinny dzień roboezv.

Akcye robomików się rozpoczęła, która na­
kazie polega na bojkocie poszczególnych pra­
cowni.

Na to  majstrowie odpowiedzieli wyrzuceniem 
pracujących robotników. Majstrowie żydowscy są­
dzą widoczn.e, że tą bezprawną drogą zdołają 
złamać solidarność robotników Ł^okaut rozpoczę- 

j li krawcy damscy, bez wypowiedzenia pozbawia 
pracy około 300 robotników i robotnic.

Organizacya odpewie na tę prowokacyę w 
należyty sposób, a zorganizowany proletaryat po­
prze ją w tej walce całą swą siłą.

Robotnicy krawieccy niech omijają Lwów, 
dopóki walka nie będzie skończona

ROBOTNICY KRAWIECCY zorganizowani 
dotąd w v  Z R. uchwalili na zgromadzeniu 
dnia 18. marca bm. przystąpić do komisyi 
związków zawodowych i pu.ączyć się z wszyst- 
kiemi zawodami.



Nr. 69 „DZIENNIK LUDOWY" 7

asek na „pokarm durhc
Jedną * największych feosk sfer Kulturalnych 

oaie" Europj, a nawet świata całego jest rosnąca 
wciąż droży? .a sb)wa drukowana sx> i wszystkiego 
tego, co środkiem jest słci zenia oświaty i kul-, 
tury wśród warstw szerokaca. Brak, a oo zatem 
idzje, drożyzna papieru, cItuku robjcjizny; cła i 
nieustanny spadek valut> sprawfiają, iż ceny 
gazety; ilustracji, książld, mapy itp. wzrastają 
w tanpie tak zawrotnym, i, po&ia lanie i naD/wa­
nto tych dóbr idealnych staje «ię, jak w czasach 
Chyba przed wyra czientesm szatki irukarskfe: —> 
przyu llejem warstw nLjZamożniej^zych. Oczywi­
ście najzamożniejszych intefjii ĵeniow 'akoże db- 
łobkiewżdta i pasksrzie w s tełdiego typu z „przywi­
leju" x®s mrzysiają j wolą swoje zyski u-
mieszcza« na *c?h z „idealizmem" zgoła nic 
wspólnego ttie mających, a na większych r e a l -
ilo śc iach .

Zaguaz-ą tedy g ł ó d  u m y s ł o w y  sfenotn śre­
dnio zamożnym i niezamożnej łntelig-er.cyi i zu­
pełny orali środków naukowych dla najszerszych 
warsfo K>u< taiczych włościańskich; głód któ- _
ry wobtA- wzmożonej walki żyłowej niemnlfc/ księgarniach i amtyicwamSach. I rozpatr ogam*a 
szarpie ^wnęd^osefi1 niż g ł ó d  f i z y c z n y .  nodkici' v, kiórzy po kilkoro dzieci w zeszyty i

A na tej woź zn?e, mającej przyczynę w tylu książki zaopatrywać muszą. G ł ó d  d u c h o w y ,
yetamentairoy ch czynnikach robią nadto interesy po k t ó r e j  ś im e r ć  d u c h o w a  w n a r o d z i e  
grub.. księgar^ twyd., wyśrubowując ceny wy- n a s t ą p i ć  m o ż e ’ Winniśmy na alarm wołąć, 
dawniefo wysoko, ponad gbd!$wy „zysk przed- aby odwfócć nieszczęście 1 surowej kary doma- 
isiębiorc"", g"j*d fen Czyniąc jeszcze dotk'|wszym. gać (się d&a tych, którzy je jes&uze zaostrzają. 
Tak samo tedy jak w uaj\\m!gamielszym tiandh O innym „pasku" mówią nam ludzie, wy- 
'towarem bławatnym lup kimś innym szewskim bierający się na jeden z komourtów. Bilety sprze- 
Itp. d roźfc j  JM ?  w ary ... leżąc .  Podrożały ksią- j daje się już od 2 tygouiy. Otóż cd, któpzy przed 
Żk5, których jar... s ęchty w pjwnjcy, gttzte leżały dwoma tygodniami zakupili bilety wstępu, zapia­
nie tylko pr7*2 czas wojny, ale jeszcze przed woj- dli za pewne miejsca po 6 k o r o n ,  za które 
ną. W miejsce zadartych niziutkich prz^fwojen- dziś każą płaqić 8 m a r e k !  Czy to być może? 
nych oen- , v iSaf ^  slcme, przesolone ceny w Wprost wierzyć iifce chcemy...
markach; dlrozeją książlej nowsze z dnia na dz*ei TaK więc pasek ogarnął wszystkie diztectzjiny
bynajmniej r,ie T rowyeh wydaniach cfooć wą- jycia Ścisnąwszy żerdek, ściąga teraz mózg i 
tpiiuy mop wydawcy i księgarze zyskuml organy, któremi można było zaczerpnąć jeszcze
tymi |dz'e 2 ’ jL° raml nieoc eliksiru życia, zamyka przed nami najbar-

One^daj np pewną osobę. Kupiła w jednej z dziej idealiK. dobra...

najpierwszorzęuniejszyidi księgar.i książkę za wy­
soką stosunkowo cenę. Nazajutrz przyazła pooru- 
gi egzemJiari tej samej lcSiążk? i  jakież było jej 
zdumienie, gdy księgarz kazał sobie zapłacić ce­
nę o równe 50 procent wyższą. Na perswazye, 
że dopiero wczoraj kupiła to o tylie taniej, oupo- 
wiediĄano jej, że dziś wszystko jesi droższe, a 
jutro jeszcze będzie droższe, Nie było to ani no­
wsza wydanie, ani nowszy transport, kLory mógł 
podkożeć, poprostu l e ż ą c  wszystko podrożało.

Jesteśmy pewni, że nia słowo „paskarz" — 
talu księgarz, bratający się, jak to już zaznaczył 
w broszurze swojej S t e f a n  Ż e r o m s k i ,  z kwia­
tem nasze jo narodu, z dziejowymi jego przywód­
cami, jednocześni.e dó krwi Ich wyzyskując — 
ofe odezwał by się nawet, nie przypuszczałby, 
że jego się myśti...

A czvż uje jest to najppośopejszy I najszakń- 
szy wyzysk. Czy takhnj panami nje ptęagnjjea zająć 
się urząd dla zwalczania iicjnwy. Wszak ki samu 
opowiadają dzieci szkouo®. Z dnia na dzień droże­
ją książm szkolne tego samego wydawnictwa w

Odwiedziny u Lenina.
Koreapcnnem ' New. York World" w Moskwie, 

L. Eyre, przesiał swemu pismu następujący >p5s
odwiedź‘n- u Der îfe;

D °pjeroosi atnieg* diąa naszego pobytu w 
Moskw.- uda® się nmje i *|nematograftście O 
Kubesowi ccostac sję do wnętrza Krenua, do s& 
mego Leh-m

M icsZu - —ora Kosyi znajduje się w
pałacu spr'""' .ości w Kremlu, gdzk prowa­
dzi on życie prawic jak jeniec w matem otoczerjiu 
jedyni® swe! czterech sióstr i domowego
kota. Kto nie na-ezy db jego naj^aUfańszych po- 
litycznfo1 f^z^aefiół a ch«  się dO niego dostać, 
musi. mi?c SF oazwwienł? i trzy rodzaje
przepustel-i ^trzony tymi poodac się musj
oględzinom pięciu rozmaitych posterunków, które 
z najeżonymi bagnetami stoją na różnych m.ej- 
scacn dro^i wiodącej do sanktuarium dyktatora

Przerwy* i?ż y wszysvkie te nrzeszkody, 
2iiaJeżliśłnV 3te wreszcie w pustym pokOjii. Po 
jakich dzWP ?cj'u teitn.' adh ukazała się mała, gar • 
bata posteć i poprowad^sła nas do pracown. L c  
nina- Wesz&swy oo dość obsz-emego pokoju po 
części obstawionemu szafami pein imi książek w 
którym nic znać było żadnego śladu tego m|n;ste- 
rsmlneeo przepycmi iaki paiu ie w audyeneyo- 
natoYm trabine^c TY -‘ktoge.

Lenin podlr u się, ,-ścisnął uant silnie ręce 
i rozpocz^1, z Kubc* --.ywą rozmowę na temal
fego działalności kinen’ tograficzmej.

— O a  mam’4' dyktaturę fotografów — zauwa­
żył Śmiejąc się.

Poaczas gdy rufces przygotowywał fotogra­
ficzne zdjęct .cniea, obserwowałem zewnętrzny 
jcygiąd teg człowiek z swoją łj-są czaszką, ze- 
zującero oczyma, szerokim nosen grubemi war- 
gamj. 2 nieporządnie utrzymaną rudawą szpa­
kowatą brodą min stanowczo me iest Mzystof- 
ny, aby ni< P° "iedziet że brzvdki. Ale jego brzv- 
dooa ma coś : “jzyd ty buldogu: nie ma w sob.e 
nic pc^pokt* ; l' ‘ odpychającego Wiel­
kie, lekko wypukte czrło znamionujące myślic.;ela 
odejmuje z tegu brutalnego wy-
raz jak; aeszfe* byłby mu v ^

• Odzież ego jest skionm a. Mięliki nie zbyt czys- 
t; kołnierzyk; ciemnobrunatna bluza, spvdme w su­
nięte w  buty filcowe sięgające dk> kolan

Rozpoczyna s ię  rozm owa na temat zamjerzo- 
iiego w łaśnie zniesienia blokady RosvV Lenin w i­
dzi w  tern tylko pocsągn5 ?cie szacliow e kicaljcyi; 
imkiioto m a przekonanie, że  pokój jesi b;f iszy, 
niż kiedykolwiek dawniej. 'Jjpewnia go w  tom 
także zmiana rządki w e Fr&ncyi. Oo do Angljl 
zwraca uw agę na iderozs jzygniięty jeaeoze spór j 
m iędzy Churchillem a  Lordem Georgem. O A - ! 
meryce m ów i obszerniej ze względu na umie: j 
— W asi bankierzy obamdaią się  nas biartf^jT 
niż kieóykolwiak; w każdym ruzie w asz rząd 
stosuje sw e  r»preselia nie tylko względem  su cyk­
listów  ale w ogóle względem klaisy robotnf.czej 
i  to  w  w yższym  sjop im , n jt jaidtoo lyfek inny 
“ząd1, nie v/yiączając reakcyjnego rządu francu­
skiego. Mimo im dużo labrykantów amerykańskich 
zrozum iaio, że jest rozsądniej zarabiać w  Rosyi 
pttensąidzte, (rijfe z mją w ojnę nitowa'kie. To uważam  
za cobrą oznakę. Potrzebujemy tow arów  lim e ­
ryki: lokom otyw, eutamobli i  I t. d. wftęcej, niż 
tow aró\. jakiepoaolwjieii innego kraju.

N-a nrośbę K ubisa, który ch ca ł go odfoto- 
grafowac w  jego „zaciszu rodizinnem". poprowa­
dził nas Lenm dc svre.7o  prywatnego Mjeszkania, 
składające; o  s ię  z pięciu pokojów. M inąwszy zno­
w u fota posterunki w ojskow e, weszliśm y do dość 
WT-Jkiego. pojedynczo urządzonego pokoju. Tu- 
taj przywitała na? towarzyszka Uljanowa, żona 
Lenina (w łaściw e jego nazwjpico brzmi Uijanow). 
Jest ona w  średnim wieku, robi wrażenie bardzo 
spokojnej osoby i ma bardzi«j proletaryack: w y­
gląd niż jej mąż. M ówi atoli czte ema językami i  
uchodź za pow agę w  kwestyacb nauki i  wycho­
wania.

Kubes robi zdjęcie, podczas którego w łaśnie  
przybiega kot i Rajdowi się na koianach Len*na. 
Potem  polityku je się  dalej. Lenin kry ty kule ostro 
b o cy a u tó w  zachodu; robi uwagi, których me u- 
ważam  za stosow ne powtarza,.

Nu tom kończy się  audyeneya; 4 samą dro£,i: 
Jctćrą przyszusm y, opuszczamy KremL

Komisya historyczno-pedagogiczna
Po wskrzeszeniu własnej pailstwowozci, sta­

nęła Polska także przed olbizyiniemi zadaniami 
na polu szkolnictwa i oświaty publicznej.

Przystępując do budo-vy nowej organizacją 
szkolnej na wszystkicn obszarach Rzeczypospo­
lite), musimy starać się przedewszystkiem o 
nawiązanie potarganych niewolą węzłów z tra- 
dycyą dawnych wysilkówr polskich w dziec z;nlia 
wychowania i szkolnictwa; musimy sobie uśw,-a- 
domić, że nauczycielstwo polskie spełnia cdsiaj 
na swym posterunku pracę, zapoczątkowaną już 
przed wiekami przez całe generacye nauczycieli 
w niepodległej ojczyźnie i że z drugiej strony 
jego wiasna praca tworzy pousiawę do 'tdosko- 
nalenia następnych pokoien.

Stając na tern stanowisku historycznego po­
słannictwa polskiej szkoły, mającej być, w obe­
cne- chwili i zawsze, ogniwem rrjędizy oawnemS 
a nowemi pc,koleniami, wychodząc z tych założeń 
praktycznych, a chcąc dać zarazem żywy Lupa®* 
db badań Jr^torycznych, — stworzyło Mn,ster- 
stwo Wyznań rehgi®y«t} [ Gśw eceaa publ,czae- 
go, z inieyatywy ooecnego nłinistra p. Tadeu­
sza Łopuszańskiego, spee/alną _ Kom^yę b sto- 
ryczno-pedlagogiczną do bacłsuja dz ejów wrycho ■ 
wania i szkolnictwa w Polsce", z siedzą ba w Kra­
kowie; na czele koml^yi stanął prezes Akademjp 
'Lpiiejętn cśc Profesor Karjjn.erz Morawski-

Ceiem tej Komisyi jesi jpracowanie dokła­
dnego planu badań z wspomnianego zakresu, wy­
szukanie i zachęcanie odpowiednich pracrumików 
ułatwianie im badian przez into^macye 1 wskazó 
wki, oraz przedsięwzięcie orlpowiedn.ch wj de- 
wnictw, wyświetlających ważniejsze zagad^enfa z 
historyi jpotókiego szkolnict%va; będzie to: v,Bi 
bliotewa polsktrh pisarzy pedagogicznych" oraz 
serya menografii i rozpraw konstrukryjnvch, pu­
blikowanych nakładem Ministostwa Równocze­
śnie przystępuje homisya do pracy inwentaryza­
cyjnej w większych zbiorach, które zawierają 
cenne" mflteryały rękopiśmienni db dlzicjów n>- 
szegc szkolnictuta

Komisysa zamierza db współuazfohi zat ,-ezwaó 
z pośród nauczycielstwa wszystlec -Icm polsldchl 
jednostki ukwajifikowane pod wzgleiem nauko­
wym, oczekując od nich przedewizystkto.n opra­
cowania historii szkolnictwa loica’nego, dotąd 
nad wyraz zaniedbanej; ma to ogromnie donio­
słe znaczenie, zwłaszcza dla nasr-go sztcofojCtw* 
kresowego, na wschodzie i zachodzie, którego war- 
to«ić cywilizacyjną obniżają lub przemilczają do­
tąd rozprawy obcvch zaborczych pedagogów l 
Li: toryhów.

Na gruncie łwowEkjTT. powstanie w najbliż­
szym czasie udbowiednia rodkom sya hlstoryczno- 
oedagbficzna której zakres dzialmka obeinae 
prawdopodobnie całą wschodni? Matopolskę. Lwo 
wiscy eztonicuwie Komlśyi, którym przewodniczy 
Profesor Dr. Kazjat erz 1 .varóovjJc ukonstytu­
owali ste już onegdaj i rozpoczęli pracę w kie- 
.unku zapewnienia dążnościjm KomSsyi jak naj 
owocniejszych rezultatów w tych stronach Polsld.

\VszeIkich informiacji, dotyczących <dpow;e- 
dinich -zamterzer. i badań, udzie'" chętnym dc- 
współpracy jednostkom ze Lwowa i prow\noyL 
w imieniu Komilsyi — Profesor Dr. Stanisław Łtm- 
Pickj. Lwów. nS. Długosza 1 10, parter (Ifitownla 
lub ustnie w czwardd i soboty od’ 5—6 po połu­
dniu.

BACZNOSC METALOWCY II W nieaziclę 
dnia 21 marca 1920 r. o godzinie 10 przeapoł. 
odbędzie s ę walne zgromadzenie pracowników 
metalurgicznych przy ul. Ormiańskiej 1. 31 I. p.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego walne­

go zgromadzenia.
2) S irawozdanie zarządu.
3) Sprawozdanie Kasowe
«) Udzielenie absolutoryum ustępującemu za­

rządowi.
5) Wybory nowego Zarządu
6) Wnioski i interpelacje,
Uwaga: W razie braku kompletu, zgroma­

dzenie odbędzie się tego samego dnia o godzinie 
’ 1 przedpoł, i z wzg ędu na ilość członków. 
Stanisław Ri prezes. Zygmunt Rogalski se­
kretarz.
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WALNE ZGROMADZENIE portyeiów i Der* 
sonaiu hotelowego odbędzie się dnia 20. marca 
o godz. 8. ■wieczór w sali Stowarzyszenia pieka­
rzy Rynek 1. 29. (Pasaż Androl’ego). 9_?

z a b a w ę  d l a  d z ie c i r o b o t n ic z y c h  z
urazmaiconym programem, urządza Sekeya Ko 
biet P P. S. w sobotę dnia 20 marca, o gfcdz 
4-iej po południu w lokalu Rwdy robotniczej, 
Rynek 8, I p. Tow. L.aulikowską uprasza się a 
przybycie.

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW GMIN­
NYCH. odbędzie się w sobotę dnia 20-go 
narca lfU# r o g#dz. 9 wieczorem w sa'i Ra- 

ay miejskiej, z następującym porządkiem azien 
nym

1. Sprawozdanie Zarządu
2. „ Kasowe
3. Wybór nowego Zarządu
4. W n io s k i i in te rp e la c y e .

Za tymczasowy Zarząd 
DROBUT HOFFMANN
sekretarz. zas ęp. pr/ewodn.

BACZNOŚĆ KRAWCY! Omijajcie Lwów z 
powodu akoyi cennikowej. 16—i

CHÓR ROBOTNICZY. Towarzyszy poszczegól- 
nyca organizacyj zawodowych, chcących wyuczyć 
się śpiewać i brać udział w wj stępach Chóru 
robotniczego, prosimy o zgłoszenie się w Zwią* 
zku Metaloweów przy ul. Ormiańskiej 31, I. p., 
eoaziennie od godz. 7 do 8 wieczorem.

Organizacye, które posiadają nuty, zechcą 
takowe wypożyczyć Chórowi robotniczemu.

3— t.
ZWIĄZEK METALOWCÓW urządza kurs 

tańców z dniem 15 kwietnia przy ul. Orm su ­
skiej 1. 31 I. p. Zgłoszenia przyjmuje się każde­
go drna w kansumie metalowców ul. Grodzi* 
ckich 1. 8.

KOŁO AMATORSKIE KAFLARZY z okazvi 
otwarcia nowego lokalu urządza w niedzie* 
lę 21, Wieczór Inauguracyjny z programem 1. 
Przemówienie. 2, Chór. 3. Dehlamacya. 4. Sola  
baryt. 5. 0 józię fraszka sceniczna w 1 akcie. 
6. \S gospodzie pod sroką humoreska sceniczna 
ze śpiewami w 1 odsłonie. Wstęp z-i okazaniem 
zaproszenia. Krzesło 1 rzędne 5 Mk, II»rzędne 
4 Mk, ill*rzędne 3 Mk, miejsce stojące 2 Mk. 
?*oczatek o godz. 7. wieczorem. Bilety wcześniej 
d* naoycia w biurze Siow. w goaziaach wie­
czornych.

? ■ « ^  S I S w e n e r y c z n e ,  skórne, zastarzałe — 
1  leczy s m e o ^ a O i a i a .  d r .  

P K I S C H ,  t z U o a  W a ł o w a  X. *1.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sałrarssnu  tylko p.zed- 
{łOludniem, 872—26

.1an?wycz2jiie Warne ićgr&HHdzenis 
Konsumu Palaczy i Robotników kolej.

stow. zarejestr. z ogr. poręką
rdfeędzfe  sfę m c  e s to re k  i n l a  3G. m a r c a  
o  ggiJzInic  S-tej p s p e l .  sb  1 s k a t a  n l a s o y m

z porządkiem d/.iennyml
m rt st atutu.

W razie braku kompletu drugie walne zgromadzenie 
z tymsamym porządkiem dziennym odbęuz.e się o godz 

•30 popoł. w tymsamym lokalu.
ZARZĄD.

Zaproszenie
na

SllSE ZSSgHBIZEBIL
f/Jonkew kąih fe p ta ie g o

„ftW I T“
S tow arzyszen ie zarej. z ogran. poręką w e Lwowie 

które odbędzie s !ę

21. m rca b. r. o gedz. 10 ranti
tv lokalu R. Z. R. ul. Osclińskich 10.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Odczytanie protokołu.
2) Sprawozda u ie Dyrekr-yi.
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4) U c h w a le n ie  a b s o iu lc u y u m  d la  u s tę p u ją ­

cego  Z a rz ą d u .
5) Wybór nowego Zarządu.
6) Wnioski i interoelacye.

3 0 -1  ZARZĄD

ZAri**s-2 «:jNłjE

M  łftra, M
okazyjnie do sprzedania — 
w iaiom ość w A dm inistrac i 
-Dzienn k? Ludowego* ul. 
^ k s ta S k a  21. 11. p.

C{< > * •  męskie z kołnie- 
I  U  II  r  rzem krymskim 
(wierzch nowy przedwojeno 
tanio sprzeaanł. — Nowa- 
‘ków skk ul. św. Józefa 2.1. p 
(gane* na prawo).

kupujemy
parowe, lokomobile, m oto­
ry wszelkiego rouzaiu, ma­
szyny dc obróbki drzewa 
i metali, blachę z kotłów, 
s t re żelazo lane i t. p. 
.P ilo t*  Lwów, Batoiego *

Oseba K S  Domek "S j& s fc
chora, błaga litościwych lu -k a  Nr. 212 z ogrodom —

Kamienia
dwupiętrowa z komfortem 
io  sprzeda ia w okolicy 
ulicy Poto. kiego. — Wiado­
mość ul. Sodowa L 6, 1. p. 
,a prawo.

<!zi o żywność i ubranie. — 
Wanda Milerowicz, ul. św. 
Antoniego 7, sutereny.

tak nowe jaicoteż przeróbki 
po bardzo niskich cenach — 
ul. św. Józefa 2. I. p. (ganek 
na prawo).

studnią na podwórzu zaraz 
do sprzedania. Wianomcść 
u w łaścciela Antoniego 
Iwanczyszyna. 10—3

Akademik j£?)ekc».
nik, aa 2000 — 3000 K. za 
wyrobienie posady przy kolei, 
Zgłoszenie listowne pod
Akademik* poste-restante

Tarnopol,

mŁOĄZiŁ kauczukowe 1 metalowe wy. 
konuje po najt> -szych cenach

S ? 3 E 3 iŁ .*ł? *&  Maks Glasennan

k tó r y  o d b ę d z ie  się w e L w o w ie  d n ia  21  n u r c a  
1920 r , o g o d z in ie  10* ei p rz e d p o łu c ln .e m  
w g m a c h u  iz b y  rę k o d z ie ln icz e j pi. S trz e leck i.

Porządeli obrad •
1. Zagajenie i wybór prezydyum w ecn.
2 Uruchomienie przemysłu budowlanego
3. Dos arczenie surowców i m aterja ł w budowlanych
4. Sposób r zciawi ic t*a robót rządowych
5. Z 'ożenię £wtązKu uprawnionych pizemysłowców 

budowlanych.
6. Wybór Białej deiegacyi. 19—1
7. tH nioski,
Uprasza s ię  o H eine zebranie tn te-esow a  ych ze  

w zględt na w ażność ąp i wy.
KOMITET Z W ŁUJĄCY: 

lnż. Kazim ierz G asiorow skl Józef Schirmer
Prezyde tlzo y in zy  tcrk.ej. Prezes Izby rękodzielniczej.

Ferdynand Only Jen N woryta
Naczelnik izby rękouzieln. Prezes iuow budowniczych.

W lndysła r- M urzynstr 
P rzełożony Stow. m ajs.ró* murarskich i ciesielskich. 

H enryk Perl e r  
Przełożony Stowarzyszenia kamieniarzy.

Gustaw P mm er W ładysław  Ciryn
Przełożony otow. Siusarzy Przełożony Stow. stolarzy. 

J m Tomaszek 
Przewodniczący Związku robotników budowlanych.

Sacharyna!
Celem un kniecia ścisku przy drobnej sprze­

daży sacharyny zawiadamiam P. Ti Publics* 
nośó, że sprzedaż odbywać się będzie w na* 
stepującym porządku:

1. i II (JUkiaica od t— 18 ^
I l i  I iU . „ „ 1 I - 2 0 - 8 S
U i  H i .  „  „  23— 31* y «

każdegc miesiąca we wtorki i soboty od godz. 
9 do 11-tej przed południem.

Ł u i d w i k  l i o ^ z o n i k i
bwćw, ul. Akademicka 3.

S OLALI
luiĄi Iridilij

CzJ CuąaAtlant),

Ś\ m!a

Chłopca do nauki drukarskiej
z ukończaną 3 kl gimn. lub szkołą wydzia­
łową przyjmie A. GOLDMAN,  drukarnia 
  Lwów — ul. SyKstuska I. 19. -------

ŚLED ZIE !
Kooperatywy, Ronsumy tudzież prywatni kupcy, 
reflektujący na kupno śledzi zechcą sig zgłosić

w Agsncyi Handlowej „PUłAPP *
14—3 u l .  3  go  f tia ja  1. 5.

■ Za li Jad deniystyczno-tecknicziiy {*

i ZyimHBta Pekelaiaana f

*-

w y k o n u je  w sze lk ie  rob oty  w ea lu g  
n a jn o w szy ch  system ów

Lwów, Lucim ierzcw sK a 17, pasftt.

eM

■M

M A G A Z Y  N  O B U  W, i  A
poleca trv. ałe oraz eleganckie, obuwie wszel­
kiego rodzaju po cenach przystępnych 

W  ł a d y  ałfct, -w i . i p i i l B k i  
ul. Szsjnocuy 1. 2. — (róg Kopernika).

^  350 K.
płace za aparat starych sztucznych zębów, ku­
puję każdą ilość nawet połamanych a także stare 
złote zęby. — H otel „CIty“ ul Legionów  1. 11. 
pokój 10. codziennie od 9 rano do 6 wieczór 
bez przerwy. — P ozostaję przez krótki cz a s!

Prutuikół czpiiośoi, d iih it, księg< doręczeń P O L  B O .

Zasf neer. rei. i asoafctor odpowiedzialny: JAN SZCZUREK.

w f^ ra k a ru l lg n .
L i w o w i e ,  XII S y lc s tu a K a  a d

Drukiem A jo lA o m s w* Lwowie Sykstuska IŁ


